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CENY OGŁOSZEN. 
rrzeć tekstem £ 7. baza strona 4% gz, 
aw, mm l tam, str, 6 tam w tekńcią 
U gr. askrologi 25 gr. swyca iż œA 
srona 18 łaznów, drobne 12 gr. sa wy- 
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skrwawiony trup na sznurze wisielczym. 


Rekord światowy 
młodej Francuzki. 


f 
ennicy 
znie Z 
rzecie 
ykład 
I tak 
płacić Z 
im. N Niewierna żona emigranta. Helena Boucher, najmłod 
Niem: ; i i ; - E i sza lotniczka Francji usta 
oleje iW Wieluń, 5 sierpnia. (Od wł., kor) —| — by ta dokupiła coś niecoś inwentarza | nadobnej żonki... nowiła . nowy rekord 
i W; wsi Piechów gm. Słarzenice pow.|i odłożyła oszczędności na czarną fo-| _ Po przeszło dwutygodniowym poby- | śwłatowy lotu na wyso- 
ieluń dokonano tajemniczego morder- | dzinę. Biedak nie wiedział jednak, że je- | cie „gruchnęła nagle wieść o samobój- | kość dla kobiet, osiąga- 
iwa, którego tło przedstawia się na-| go ciężko zapracowane pieniądze traci | stwie Kuśmirka, który miał się rzeko- jąc 6.100 metrów. 
1.004 |*epująco: niewierna małżonka z innymi mężczyz= | mo powiesić w stodole 
tUCZO: rzed paru laty wyjechał do Fran- | nami. — Mało jej jeszcze było tego bo- | mi w której sypiał. s =" 
n Zł mieszkaniec tejże wioski Kuśmirek | wiem miast dokupić — sprzedawała in- | Kiwali głowami ludziska į nie dziwili 
j wę: lanciszek lat 35 — pozostawiając gospo | wentarz obracając gotówkę się temu bowiem po takiej zgryzocie... 
ociąg rstwo i na hulanki Sypały się zato gromy na głowę mo- 
awet Ikue, młodą jeszcze żonkę.., Dowiedział się wkońcu o tem zdradzany | ralnej sprawczyni tego — żony jego — 
yŻSsZAa Uśmirek zarabiając we Francji nieźle | mąż i przyjechał do rodzinnej wioski by | Heleny. J ) | 
pił w Moszczędzone pieniądze przesyłał żonie przekonać się naocznie o gospodarce | w m yi 0 ię mogli u- 
i | wierzyć naiwni wieśniacy, lecz inaczej 
ając è z È = . 
bul |zapatrywała się na to zawiadomiona o Szybowiec harcerza polskiego  KEEEUENKAW 
Oficerowie polscy w Paryżu. Ra ag ly OE o zh lad j  cislim Bud t 
shibe rzut oka skonstatowała że 
zys dokonano tu morderstwa, wy ą owai na p acu miejS m u apesz u. 
h się Silnie zbroczone ubranie wisielca, po- | BUDAPESZT, 5 sierpnia. Wczoraj w go | lak, nazwiskiem Kazimierz Kula, który jo 
wie” pryskana krwią ściana i słoma Eas pani dzinuch popołudniowych olbrzymie zbiego | ko harcerz bierze obecnie udział w jam 
d tk! krwawiony powróz świadczyły że po- | wisko wywołało przymusowe lądow anie ja: boree w Gódólle pod Budupesztem, 
Zi d» pełniono zbrodnię Ponadto sekcja zwłok | kiegoś lotnika na aparacie bezsilnikowym Kula ze swym aparatem wzniósł się na 
mó wykazała że Kuśmirek został za życia | na Hallerplacn wysokość 500 m, przy pomocy samolotu sil 
sze uderzony tępem narzędziem w głowę. w centrum Budapesztu nikowego, a następnie oderwał się od samo 
niają w związku z powyższem policja doko- > "R à R lotu usiłując wylądować nu lotnisku na pc 
wza: nała licznych aresztowań. Jak się okazało lotnikiem tym był Po- |- oh éw. Maciej 
low lach św. Macieja, 
Aj 5 W chwi, gdy lotnik znajdował się nad 
| miastem pomyślny wiatr 
7 nowych ekspedycyijli zna 
p - tak, że Kulu musiał lądować, 
ewa E do okolic podbiegunowych. | "uu. ulał wę wcęśliwie i Ku 
wszy Moskwa, 5 sierpnia (Specjalna wiado | już do wyspy lcksona i do Nowej Ziemi | la osiadł bez żadnego wypadku na trawia 
Pe- mość Echa), Według doniesień z Archan | łamacz lodów „Krassin“. Í stym placu. 
ame- gielska odbyła się tam narada 
ta" kapitanów sowieckich łamaczy s t š it PE 
Aó lodów Wyk 
Sh i okrętów mających wziąćudział w ek y rycie magazynu wywro owej agi acji 
siem fo PISSE zy ista or ksi wskutek nadmiernie szybkiej jazdy samochodu, 
3 f s „ |no plan siedmiu nowych ekspedycyj do - ' 
cych. powie - z Lie zę dj Liero Z: Wojskowych, a splam okolic podbiegunowych. Stryj, 5 sierpnia, Policja zatrzymała j chód i' aresztowała dwie osoby, którę 
loszy, EPZYDYE K WYDDRIĄ O0- EAYIA 2 RWIE OWY BOA PARA W najbliższych dniach odpłynie jadący z nadmierną szybkością samo-| nie chciały podać. celu: swej podróży. 
tych nierza w obecności gen. Knolla I płk. dypl. Błeszyńskiego, attache wojsko- ANERE HEA 0d A Ai Aia 00 
ebne, wego przy ambasadzie Rze czypospolitej w Paryżu. czynienia ą poucja, 
ctwa Amnestja w Sowietach. z szajką złodziejską. 
ad tuneli j 4 r-e |Uwiadomiony o fakcie wydział śledczy 
jeny i karżyński Ityska awans na majora MM 12,500 skazańców odzyskało wolność. |” poe yy ein 
J: è o. Sn s "s mieszkaniach aresztowanych we Lwo 
Pie < 60,000 osobom zmniejszono kary. mi 
Przeróbka zwycięskiej awjonetki. J y wie. Wynik był rewelacyjny, 


m. 


y MOSKWA, 5.8 (pat) Dla upamiętnie- 
Warszawa, 5 sierpnia, Ofiarowanyli w ten sposób w awionetce znajdzie | nia zukończenia budowy kanału Stalina łą 
yz ministra komunikacji samolot R.|się drugie miejsce, W najbliższym kącie czącego Morze Bałtyckie z Morzem Białem, 
E D. 5 kapitan Skarżyński przerobi w| kapitan Skarżyński uda się na kurs uni- | centralny komitet ZSRR ogłosił decyzję, 
Srsztatach R. W, D, na dwuosobowy. | fikacyjny. do Rembertowa. Po tym kur | mocą której zwolniono od kary 12,500 ska 
torniki zapasowe | sie kapitan Skarżyński uzyska awans ma | zańców jako całkowicie odrodzonych, po- 


będą usunięte jora. żytecznych pracowników, Pozatem zmniej- 


nia kar była gorliwość, jaką wykazali pod- 
czas budowy kanału, 500 skuzańców odzy- 
skało całkowicie 
swe prawa cywilne, 

Wielu inżynierów i kierowników robót, da 
wniej skazanych za różne przestępstwu prze 
ciwko państwu i za sabotaż, odznaczono or 
derami, 


U pasażera samochodu, który jest u 
kraińskim studentem, nazywa się Micha 
Kwasnycia i zamieszkuje w gmachu no 
wego uniwersytetu lwowskiego, znalezic 
no olbrzymi magazyn bibuły wywrotowe 
i stosy najnowszych wydawnictw U. O 
W. i O. U, N., wszystkie w tysiącach e: 
zemplarzy. Obydwóch aresztowanych oc 


stawiono do dyspozycji władz sądowycb 
we Lwowie, 


——— d 


R w w ° szono kury-blisko 60,000 osobom, skazanym 
ozstrzelanie szpiega w Warszawie. 


za różne przewinienia. Powodem zmniejsze 
Prezydent-Rzplitej nie ułaskawił zbrodniczego kanoniera. 


sonego udał się do Spały « podrien KOZTUChy Strasburskie trwają nadal. 


o ułaskawienie skazanego kanoniera. 35-ciu policjantów zostało rannych, 
COWEE: ZTONYCE*, PRSE IROS PARYŻ, 5.8, (pat) Ruch strajkowy w 


tej Strasburgu rozszerza się. W dn, dzisiejszym 
przestali pracować pracownicy i robotnicy 
warsztatów kolejowych dyrekcji alzacko- lo 
taryńskiej w miejscowości Bischheim, 

Kiedy będzie rozstrzygnięty zasadniczy 
konflikt między pracodawcami i robotnika 
mi budowlanymi Stiusburga trudno jest w 
tej chwili określić. Na dzisiaj wezwano 

do Paryża pracodawców 

celem odbycia konferencji w Ministerstwie 
Pracy, 

W dotychczasowych starciach policji z 
manifestantami rannych jest 
.. 35 policjantów 
z tego 5 musiano jako ciężej rannych od- 
wieźć do szpitala, Ilość rannych uczestni- 
ków manifestacyj jest dotychczas nieznana. 
Przez całą ubiegłą noc w dzielnicy przyle- 
gającej do placu Corbeau 

słychać było strzelaninę, 

Rano ulice przedstawiały smutny widok 
z resztkami barykad, powybijanemi szyba: 
mi wystawowemi i powyrywanemi brukami 


pp arszawa, 5 sierpnia. Wojskowy Sąd 
2 tęgowy w ciągu ostatnich 2 dni rozpa 
k ał sprawę kanoniera Afanasjewa os 
tżonego o uprawianie szpiegostwa na 
w E jednego z państw ościennych, Mi- 
P Afanasjew 
*p z 8-go pułku artylerii lekkiej 
Płocku został skazany na karę śmier- 


Komunikacja Autobusowa 


ŁÓDŹ -BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodza z postoju włas 

nego przy ul. Brzezińskie! Nr, 144, Odjazd cr 

godzine. począwszy od godz. 8-ci ranó do 21-e 
wiecz. Dażazd tramwalam Nr. 116 


Caly przebieg rozruchów nosił charakter 
zorganizowanego ruchu rewolucyjnego, przy 
pominającego analogiczne wypadki  stras- 
burskie z roku 1920. 


nie skorzystał 
z przysługującego mu prawa łaski, wy- 
rok został wykonany wczoraj na sto- 
kach Cytadeli. 


Przez rozstrzelanie. Obrońca oskar- 
a ZZ 
POCIĄG PRZYSZŁOŚCI. 


w Ameryce, 


Niezwykła katastrofa kolejowa 
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Dolar prywatnie 6,60. z; 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu | 
6.65, w płaceniu 6,60; dolar złoty w żą- 
daniu 9.10, w płaceniu 9.08; funt angiel- 
ski w żądaniu 29,70, w płaceniu 29,50; | 
rubel złoty w żądaniu 4.85, w płaceniu | 
4.80; marka w żądaniu 2,12, w płaceniu 
W A see 2.11; za 100 opór p Busk 4 bo? 

merycę uruchomiono How iąg motorowy» ony motorem Diesla, | daniu 35.10, w płaceniu 35. Banx Polski 
l Wytwarzajacy ja pa ee erar neY dla s Pociag T m 150 km. j| dzis w godzinach rannych kupował do-| Widok miejsca katastrofy w, Cranton (Pennsylvauja) gdzie ramię olbrzymie- 
"S sa_apsdzina, lary po 6.60 go kranu -spadło.na:pędzacy: pociag ji spowodowało jego wykolejenie. 
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20 tysięcy robotników podjęło pracę... 


Likwidacja strajku w Fensylwanii. 


NEW YORK 58 (put) Dzięki osobistej 
mterwencji prezydenta Roosevelta strujk w 
kopalniach węgla w Pensylvanji został za- 
kończony. Roosevelt oznajmił, że zaturg bę 

załatwiony w ramach 

kodeksu przemysłu węglowego 
W okresie przejściowym, do chwili osta- 


8 lat więzienia 


glza napad rabunkowy na pocztę. iza weż: 


4 włlocławka donoszą: 


Przedsiębio przewozu poczty z 
Bobrownik Feliks Dziewiński 
wozein do Bobrownik o godz. 
2.30 z pocztą w worku miał wartoś- 
ciowy list z 1500 zł. w bilonie oraz listy 
+ gazety. W pobliżu Radomic dwu nie: 
nanych osobników ruszyło na rowe- 
rach w ślad za pocztą. 
Kiedy Feliks Dziewiński wjechał do 
lasku na trakcie Bobrowniki jeden z 
ibmików zastąpił mu drogę i z rewol- 


rerem w ręku krzyknął, „Ręce do gó 
ry 

Dziewiński błyskawicznie sięgnął po 
swój rewolwer. W tymże momencie z 
lasu wypadł drugi osobnik, który 
chwycił Dziewińskiego za pas przeciął 
go nożem | zabrał rewolwer. Następnie 
ściągnął go z wozu rozkazujac mu stać 

twarzą zwróconą w stronę  Bobro- 


| tecznego uregulowania stosunków wszyst- 
f m x d 
| kie sprawy sporne zalutwiane będą przez 


| specjalnie mianowanych arbitrów, 
| 70 tys, robotników rozpoczyna 


ponow- 


nie pracę w kopalniach, Godziny pracy i 
| ) 
płacy zostają utrzymane 


wnik. Napastnicy rozbili 
pieniędzmi» 
zabrali całą zawartość 
rozkazali jechać 
Lipna. 
Dziewiński o napadzie rabunkowym 
zawiadomił policję, która przeprowa- 


skrzynkę 


dziła śledztwo į aresztowała Konstante- 


go Kuligowskiego z Brześcia Kuj. W 
czasie rewizji u niego zakwestionowano 
175 zł. bilonem w rolkach 25 zł. 

Aresztowany również został we 
Włocławku niejaki Jan Szymański. Sąd 
Okręgowy we Włocławku pod przewo- 
dnictwem sędziego p. Zdorowienki roz: 
patrywał powyższą spawę. 

Po przesłuchaniu świadków i przę- 
mowie podprokuratora i obrony sąd 
wydał wyrok skazujący Konstantego 
|Kuligowskieso na 8 lat więzienia, a Ja- 
na Szymańskiego sąd uniewinnił 


Prysznic z gorącej zupy. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 5 sierpnia, W dniu wczoraj: 
szym 0 godzinie 6 po południu przy u: 
Nad  Jasienią został napadniery 
przez nicznanych sprawców 30-letni 
zenon Andrzejewski, bezrobotnv. zamie 
szkały przy ulicy Rzgowskiej 85. An- 
drzejewski pchnięty nożem odniósł 
'łęboką ramę klatki piersiowej, Zawez- 

miv na miejsce zagadkowego napadu 
lekarz pogotowia ratunkowego, po u 
zieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
Andrzejewskiego na kurację do szpita: 


licy 


Na szosie zgierskiej 
stala przez tramwaj  38-letnia Józeta 
Obreda. bezrobotna, zamieszkała w 
Zgierzu. Obreda odmiosła ogólne obra- 
żenia ciala oraz wstrzas mózgu. Ofia- 
rę wypadki przewie: na kurację 


do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 
. E = 


najechana zo- 


ZAWO 


W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Pabjanickiej 63 oparzyła się gorącą 
zupą l2-letnia Teresa  Gronczewska. 


Dziewczynka odniosła rany lewego m | lub Piotrkowska 11. 


Dziewińskiemu do 


E CHO” 


E niesiusznie osk 


stawuł posterunkowy Józef Potyralski pod 
ciężkim zarzutem udziału we włamaniu do 
kasy sejmiku powiatu warszawskiego, 
Włarnianiu tego 
dokonało 3-:ch opryszków 
a Potyralski pełnił tego dnia słażbę w lo- 
kalu sejmiku warszawskiego. W związku 
z tem padło na niego podejrzenie ułutwie- 


| 
Ey 
| nia złoczyńcom włamania, Włamywacze ob 


Sąd okr, skuzał Potyralskiego na 4 lata 


z | więzienia, Sąd Najw, wyrok skazujący uchy 


lił, przekazując sprawę do ponownego roz- 
| patrzenia sądowi apel, gdzie w połowie 


arżonego o włamanie. 


WARSZAWA, 5,8 Przez wiele lat pozo- | czerwca br. zapadł wyrok uniewinniujący, 


Po uprawomocnieniu się wyroku post. 
Potyralski złożył podanie do komendanta 
głównego P P, prosząc o ponowne przyjęcie 
go do służby i wypłacenie zaległych pobo- 
rów. Podanie to zostuło uwzględnione i Po 
tyralski został reaktywowany w służbie, a 
kaša komendy policji wypłaciła mu pobo- 
ry za cuły czas przebywania w więzieniu w 
ogólnej sumie 

6 tysięcy złotych, 

Niesłusznie oskarżony post, Potyralski u 
zyskał zupełną rehabilitację i zadośćuczy- 
nienie. 


mh 


Przerwana tułaczka woźnego. IE 


Sam się oskarżył o sprzeniewierzenie 110 zł. 


Ze Lwowa donoszą: 


Do posterunku P. P. w 
przybył jakiś mężczyzna w średnim 
wieku j oświadczywszy: że jest woź- 
mym jednego z urzędów skarbowych 
we Lwowie, sam się oskarżył o sprze 
niewierzenie kwoty 110 zł. 


odstawiła go do 
we Lwowie ce- 


Policja winnicka 
Wydziału śledczego 
lem przeprowadzenia dochodzeń w 
tej sprawie. Okazało się, że woźny 
ten nazwiskiem Franciszek Furet, za- 
Rn A 


Bop erajcie Czerwony Myć 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
tel. 102 - 29 


la św. Józefa. Sprawców zagadkowej|da i stopy. Oficrze wypadku udzielił Przy odbiorze w administracji Karela 2 
bójki poszukuje policia. pomocy lekarz miejskiego pogotowia lub wyr i. ar z? wy 
a ratunkowe%o. M2 WYCZE. 4 14:29. 60 
DOKTOR Dr. 


Specj. chor, wenerycznych, skór- 
aych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmure od 9 do 11 rano I od 6 do 8 wiećz 
w niedziele I święta od 10 do 12 w poł. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 
Spoejaliata chorób wenerycznych 
ukórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 

Przyjmaje od godz. 8 — 11 l od 4 — 8 

w noedziele I święta od godz. 9 — 1, 
Dla alezamożnych ceny lecznice. 


Dr. med. 


ke NITECKI 


choroby akórue, weneryczna 
i moczopłciowe, 


NAWROT 32, tel. 213-18, 


Frzyjmuje od 8—9 rano i od $—48 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w pal 


Doktór 


Choroby skórne | weneryczne 
powrócił 
Piotkowska 56. Tel, 148-62, 


Przy muje codziennie od 1%, — 4 ppł. 
od 6 — 9 wiecz w niedziele i święta 
od 10 — 1 w poł. 


Ceny lecznicowe. 


DOKTÓR 


He RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, 
woczopłciowe i skórne. 


powrócił 


Przyj muje od 8-10 rano i 6—9 po p 


DOKTÓR 
HM LUBICZ 
powrócił 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyimałe od godz. 4—16 12—2 8—8 wiecz. 
W miedziele I świsia od 9 do II rano, 


Wielki dźwiękowy dramat życiowo -e 


głębiny duszy kobiecej oraz umiepobamowane namiętności kochającego 
mężczyzny. W rolach głównych: LEW AY ÓBIN 


Dr. med. Henryk 


ZIOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych 


G6-go Sierpnia 2 


przyjmau'e od 2 — 4 i od 8 — 9 wiecz. 


Dr. med. 


bb AAKOWS$KI 


powrócił 
Śródmiejska 25 telef. 15002 
przyjmuje od 3-5 popoł. 
Dr. med, 


4. JAKOBSON 
CHIRURG 
powrócił 
Ul. D-ra Sterlinga 22 (Nowo- Targowa) 
Telef. 174-42. 


Dr. Med. 


M.KLACZKRO 


powrócił, 

Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 1 i odd 5 — 7 po poł 
Ceny lecznicowe, 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne. 
zŁawadzka 14 
telefon 166-35, 


Brzyłmmie od A do 16 rano | ad A do A wieczó! 
z 


DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 
DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłciowe, - 


Przyjmuje od 8 do ti I od 6 do 9 op 
W aiedziełe i świeta od 93—1 pp. 


Dziś premjera wielkiego podwó|nego filmu 


ZBRODNIA 


rotyczny, odsłaniający niezbadane 


Początek o godz. 12 w poł 


$ KANTOR 


Spee, chorób ukórnych, wenórycznych 
| moczopicełowych 


przeprowadził się na ul 


Piotrkowska 90, 
telefon 129.45 

Przyjmuje od 8 — 21 od 5 — 8 wlecz. 

w niedziele t święta od 8 — 2 po poł. 


Dr, med. 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 


Dy 2 2. 50 gr. mieięcznie 


przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel, 145-10 


powróciła 
przylmuje od 2 — 4 i 630 — 8.30 wiacz 


Specjalista chorób wenerycznych 
ı akórnych 


powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieczór 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skóraych 
wenerycznych i moczopłciowych 
Południowa 28, ted.201-93 
Przyjmuje od 8 — 14 rano od5 — 8 więcz. 

w niedziele i święta od 9 — i 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmu e od 12 — 2 i gd 7 — 8%: więcz, 
w niedziele i św'ęta od 10 — 12 w poł 


Dr. med, 


H. KLĄCZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 


Przyjm. coeds. od 10—12 i do 5—8 po poł 


RES i GENEVIEVE T 


Ceny lecznicowe. 


KRATES PIŻATWIEGA MT S TTE EEE EE Ay 
Serca na kotwicy 


ilustrująca zabawne i pomysłowe przygody świetnej 
którzy postanowili wyst 
czętami. W rolach głównych: GLENN TYRON, EDDIE GRIAB8ON, 


Arcypikantna farsa, 
trójki marynarzy, 


Na pierwszy soans wszystkie miejsca bo 54 í 75 gm 


jęty był w V. Urzędzie skarbowym, a 


Winnikach do funkcyj jego należało 


doręczanie nakazów płatniczych. 

Furet mimo, że nie uprawniony do 
inkasowania, pobierał zaliczki od wy- 
mierzonych kwot i pieniądze te w 
trzech wypadkach sprzeniewierzył. 

Przed kilku dniami dręczony wyrzu 
tami sumienia uciekł ze Lwowa i miał 


zamiar popełnić samobójstwo. Zabra- 
kło mu jednak w ostatniej chwili od- 
wagi i po kilkutygodniowej tułaczce 


w okolicach Lwowa, zgłosił się na po 
posteruńku w Winnikach Wydział śled 
czy po stwierdzeniu zapodań odstawił 
Fureta do więzienia śledczego. 


Wesoły lokal występnej matki. MM 
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Rehabilitacja posterunkowego, [| "azs; wypadki 


(—) Gandhi został skazany na 13 miesięcy "1 
zionis. 
(—) Całą prasa angielska jest pełna wiadomość 
przygotowaniach do interwencji Ańngiji, Franch 
Włoch wobec Niemiec w sprawio ich stosunku do © 
strji, Zdaniem prasy, rząd angielski powziął inicjm 
trzech mocarstw, której result 
tem ma być zaprotestowanie przeciw gwałtownój p 
pugandzie antyauztrjackiej w formie raucanig pr 
samoloty niemieckie ulotek untyrządowych mad 48 
trję organizowaniem demonstracji brunatnych u 
1 gad granicą austrjacką itd. Rząd Wielkiej BM 
tunji z Francją 1 Włochami poweżźmie kroki ceis 
uchylenia niebezpieczeństwa hitlerowskiego, g”awe 
go Austrji, Chodzi obecnie o formę tego wystąpiew 
czy ma być ono mianowicie wspólne trzech mocarsi” 
czy też oddzielnie ze strony każdego mocarstwa. 
(—) Biuro Wolfa komunikuje: Do obozu koncentfi 
cyjnego we Wrocławiu odstawiony został były PW 
dent. Reichstagu Loabe, który przybył tu a Danis 
pod eskortą kliku agentów policji kryminalnej M 
dnocześnie przywieziono żonę przebywa jącego joi 


wę wspólnej akcji 


obozie koncentracyjnym byłego nadprezydenta poł 
po Aląska Liuedómanna 

Internowania nastąpiły z powodu rozpowszed 
nia nieprawdziwych wiadomości o obozia konc” 
cyjnym. 

(—) W otoczeniu prezydenta Roosevelta biet 
górę koncepcja inflacyjna. Szereg osobistości wy” 
ra na prezydenta nacisk w kierunku zmniejszenia T 
wartości złota w dolarze. Panuje pogląd o koniec 
ci podniesienia cony miota i przekonanie, że piore” 
ny parytet dolara nie będzie mógł być osiagi 
prędzej niż za kilika lat. W tem uznaje £ 
za wskazano przeprowadzenie już obrenie stabíjisi 
gdyż w przeciwnym razie ludność nie M 
dzie nabywać bonów akarbowych. 

(—) Dzisiaj rozpoczęto budowę nowej linji £ 


związku z 


wałuty, 


>wej Szczakowo= Hukowno długości 12 kim 
(—) W czasie uroczystości 12 zjazdu legion" 
doręczony będzie kpt. Stanisławowi Skarżyńwsieć 


juko b, czlońkowi POW, krzyż iegjonowy = dyf 
mem podpisanym wiasnoręcznie przez Marszałka P 
audskiego, 

(—) W domu przy w. Pabfaniefkiej w Łodzi U 
jaki Grzegorczyk poderżnął gardło prostytutce zot 
Burżyńskiej, która wzgarāszila jego miłością, Stań p 
rzyńskiej jest bardzo ciężki 


Dalsze szczegóły likwidacji domu schadzek 


Łódź, 5 sierpnia, Sprawa zlikwidowa- 
nego przez policję łódzką dobrze 


za-|F.., 


w Alejach Kościuszki 4 


nadchodziły paczki i prezenty. Ý 


konspirowanego domu schadzek przy|bec zamkniętego na „wszystkie spust! 


Alejach Kościuszki 41, wciąż jeszcze in-|mieszkania pakunki te oczywista 
że właści- |mogły dojść do rąk 
czerpania |wającej w celi aresztu. 


teresuje łodzian, tem więcej, 
cielka jego Aniela F.. dla 
zysku nie zawahała się wciągnąć 
dno rozpusty 

własnych nieletnich córek, 


na 


z których młodsza nabawiła się ciężkiej | «zajściu”» 


i niebezpiecznej choroby. 


nić 
adresatki, przeb! 


Do zamkniętego mieszkazia pikdł 
też bezskutecznie liczni goście. a kied 
sasiedzi poinformowali ich o cal 
zaczerwienieni pośpicszi” 
opuszczali dom przy Alejach Kościu$ 


Pani F... do wymienionego domu wpro | ki 41. 


wadziła 
siącami, a przeprowadziła się z ulicy 
Gdańskiej, gdzie również prowadziła we 
soły dom. 


się przed piespęłna. dwoma mie | quam zzz O 


DWA POŻARY 


W nowem, elegancko urządzonem! w Łodzi. 
mieszkaniu pani F.. proceder swój za- Łódź, 5 sierpnia. W dnin wczołe 
częła uprawiać na szerszą skalę, do-|szym. w godzinach popołudniowyć! 


brała sobie kilka 


dziewcząt młodych i|wybuchł pożar w składzie 


odpadkó” 


niezwykle przystojnych. Nadto i służą-|Frydmana, przy ulicy Piłsudskiego 3! 


ca właścicielki 
dział w zabawach i orójach. 


lokalu brała czynny u-|Skład mieścił się w podwórzu, w pań, 


terowej drewnianej szopie. Przybyły 


Spokojny: dom, zamieszkiwany przez |oddział straży, po przeszło godzinić 


ludzi poważnych stał się terenem 
częstych wizyt 


składanych przez mężczyn różnego wie- |odpadków bawełnianych. 


ku w rozmaitych porach dnia i nocy. 


Zniszczefłł 
nagromadzony* 


aukcji, pożar zlokalizował. 
uległa znaczna ilość 

d 
pożaru narat 


zmacznę. Przyczyny 


Ci którzy przybywali do spelunki roz jie ustalono. 


pusty znajdującej się w nowym lokalu 


zapytywali dyskretnie o mieszkanie „pa | Piotrkowskiej 69, 


ni kapitanowej F...” 

Pod adresem jej nadchodziły pre- 
zenty: paczki i kwiaty. Wesoły dom 
zlikwidowano. P. łAniela F... znalazła 
sie w areszcie. Jej pensjonariuszki. 
dziewczęta przeważnie chore powedro- 
wały do szpitala. | 

Nie wszyscy bywalcy salonów ka- 
pitanoweł F..* wiedzieli o zlikwidowa” 
niu wesołej spelunki. 


TYLKO NA PIĘĆ DNI 


PRZYJECHAŁ DO ŁODZI 


Chiromanta Władek znawca duszy ludz- 
kiej, wybitny psychografolog i fizjogno- 
mista. Bez najmniejszych wskazówek 
nieomylnie opowiada przeszłość, teraź- 
niejszość, przyszłość zainteresowanego 
otoczenia lub osób bliskich nawet z o- 
kazanej fotografji względnie próby pis- 
ma, NIE ZWLEKAJ . PRZYJDŹ ZARAZ 
a w najtrudniejszych problemach i kwe- 
stjach życiowych — dobra rada i trafna 
odpowiedź oraz horoskop na przyszłość 
wprowadzą Cię w zdumienie i szczery 
zachwyt. 

Łódź, 6-go Sierpnia 33 m, 10, par- 
ter, na lewo. przyjm. od 10 do 1 

I od 4 do 8 wieczór. 


Złoto 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
jombardowe kupuje i płaci 
ceny. Zakład Jubilerski 


najwyższe 
J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


JÓZEFA Kurzawa zam. 11-go Listopada , 
23, cer" leg, z firmy I. K, Poznań- 
skic 


ać się znajomości z dziew- 
OTIS HARLAN 


W mieszkaniu P. Fozla, przy uli 
wybuchł pożez 
kuchence. Od wadliwie urządzoneść 
przewodu kominowego zapaliła 
drewniana ścianka, od » której zajc 
się meble. 

Ogień zlokalizował HI oddział stf 


żv. Straty nieznaczne 


CZYTAJCIE! 


ILUSTROWANE 
CZASOPISMO 


POLSKA 


DRUGA 


SZTUKA. — IDEA KULTURY 
SPRAWY SPOŁECZNE. 
DO NABYCIA 


W KIOSKACH 
I KSIĘGARNIACH 


Biuro dzienników | ogłoszeń 


„PROMIEŃ 


wł. M. Dąbkowski 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 113-98 


Z dniem I-go października r. b, sapr” 
wadsiłe dział plom (raneuskiek | angielskieb 
na któro przyjmaje Łaskawe Zlecenia wsie! 
kiej prenumeraty, oras jak dotychczas 9 
wszystkie krajowe, 

Poaadte posiada na składzie duży 77 
bós Żurmali mód, 


| 


i 


| 
| 


wl 
Przez kilka dni pod adresem 04 
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Dwa pociągi do ojczyzny. 


„E C WO” 


+= m m 


Czy zobaczymy awjonetkę R W D? 


beare rea Y Wzruszający odjazd emigranckiej wycieczki z Francji. 


Lille, w sierpniu. 

Z ogromnym wysiłkiem pracy i tru- 
dów przygotowana przez Związek Polskich 
Towarzystw Kobiecych we Francji wyciecz 
ka dzieci i matek z wychodźtwa wyruszyła 
wczoraj z Lille do Polski, Na głównym 
dworcu jeden, a na dworcu St, Sauveur dru 
gi pociąg o wielkiej ilości wagonów zabra- 
ły 862 dzieci do 15 lat i 660 kobiet, unosząc 
do Ojczyzny dalekiej a przecież tak blis- 
kiej część naszego młodego wychodźtwa i 
matki, żony oruz siostry wychodźców. Poje 
chali 

na 2-miesięczny pobyt 

Oprócz 1,522 odjeżdżających osób przy» 
były na dwa dworce tysiączne tłumy odpro 
wadzających mężów i ojców. Tu widać sta 
Tego osiwiałego górniku, jak żegna się też 
z podeszłą w latach żoną, która uwozi dwo 
je dzieci, a trzeci chłopak 15-letni, miły o 
bardzo serdecznym wyrazie twarzy zostaje 
z ojcem, 

bo już pracuje w kopalni, 

Musi biedak, choć siły słabe jeszcze, Oj 
ciec mi mówi, że sam może w każdej 
chwili stracić pracę, bo liczy już 55 lat, to 
1 mieszkanie mu odebranoby,gdyby dziecko 
nie pracowuło w kopalni, Żegna biedak żo 
nę, a łzy kapią mu jak groch po twarzy, 
15-letni górniczek płacze też, bo mama je- 
dzie, jego rodzeństwo też, a on musi do ko 
palni, Tam jeden ze znanych prezesów 
twiązkowych, bardzo energiczny działacz 
społeczny, wysyła żonę i jedno dziecko, bo 
ciężko zdobyć się na grosz, by więcej jecha 
ło, Jeszcze jedno pocałowanie żony i dziec- 
ka jeszcze jeden uścisk, jeszcze jedno spoj 
Tzenie na swą towurzyszkę życia tułaczego, 
która też płacze, a już drzwiczki zatrzaśnię 


RAL 240 TALSC GRADE A 
Uwagi na czasie. 


Skutki zgubnego wpływu zmian atmosfe- 
tycznych bezpośredniego działania słońca, tu* 
dzież mycia zimną twardą wodą obserwujemy 
na przedwcześnie starczym wyglądzie u wieś- 
niaczek. Czynniki te wywołują na zgrubiałym 
naskurku zanik soczystości i zmarszczki, któ- 
rych zwiastuny usadawiają się najpierw pod 
oczyma Kto zatem zaniedbał ochraniania cery 
ochronnym kremem „Ultrasol* lub olejkiem 
Negrita! przy cerze tłustej niechaj po po- 
wrocie z wywozasów zastosuje się do nastę” 
pujqących exxkarówek. Prawidłową i suchą cerę 
należy natłuszczać przed kaźdem myciem zno- 
Śnie gorącą wodą ożywczym kremem hormono- 
wym „Oxa“, również przed naparzeniem twa- 
Tzy nad parą: Do mycia posługiwać się praw- 
dziwemi otrąbkami migdałowemi Dra Lustra, 
kz pudrów poleca się roślinny puder egzotycz- 
ny Dra Lustra, który ma wybitną własność 
zmiękczania twardego naskórka. Tłustą zań ce- 
tę powlekać przed myciem mleczkiem „lityną”, 
naparzać bez natłuszczania myć gorącą wodą 
I proszkiem marmurowym  „Miraculum?** a pu- 
rować odtłuszczającym pudrem  higjenicznym 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Młody rzeźbiarr Leon Rozmach spotkał na u. 
licy małego miasta piękną i rasową kobietę, pa- 
nig Sopicką. Znajoway emeryt Gromański zobra- 
zował ją jako małomiasteczkową Messaling, któ. 
b bcm przerwy szukała nowych wrażeń n coraz 
ło innych kachanków. 


5 e > 
Zakochana — zwie- 
tzała mu się, że gdyby go poznała 


przed zamążpójściem, pragnęłaby sze- 
teg lat być jego narzeczoną, Jako ta 
a nasycić się wrażeniami bez liku, a 
dopiero potem wiyjść za mąż í delekto 
wać się upojeniem przy nim aż do koń 
Ca dni. Życie zaś przy jego boku by- 
toby promienne, w całem tego słowa 
znaczeniu radosne. 

— Później jednak to samo opowia- 
„ała następcom — wrócił znowu do iro- 
NI. 

„~ — Pięrwszenmi  kochankowi przez 
dwa lata dochowywała wiary. .Okaza- 
o się wkońcu, że prócz słuchu j zdol- 
ości muzycznych nie. posiadał nic 
więcej, a na uszczuplenie swoich wy- 
datków nie mogla się zgodzić. Z owe- 
£0 motyla podośtał w jej palcach barw 
ny pył, a sam owad otarty, z postrzę- 
Dionemi skrzydłami, odłeciał dalej. W 
ażdym zaś razie był to najdłuższy o0- 
Ies jej miłości, bo inni cieszyli się jej 
wzęlędami przez kilka tylko miesięcy. 

Rozmach słuchał i słuchał. Opowia 
danie Gromańskiego prześnowało go 
wstrętem, 


te już gwiżdże lokomotywa, drgnęły ciężkie 
wagony. To znowu widać ojca i matkę wy- 
prawiujących dwoje dzieci do Polski „Niech 
się biedactwo napatrzy na Polskę— mówią 
sobie oboje ze ściśniętym głosem — niech 
nauczy się kochać swą Ojczyznę tak jak my 
ją kochamy, choć 30 lat tułamy się po ob 
czyżnie'*, 

I takich scen widać setki, Przy każdym 
wagonie tłamy odprowadzających, Jeden oj 
czysko leci z małym pakiecikiem. bo to dla 
swych mujdroższych troszkę biszkoptów na 
drogę kupił w ostatniej chwili; tam znowu 
b:at starszy niesie butelkę lemonjady, bo 
w pociągu duszno i gorąco a droga daleka, 
Jeden z ojców daje jeszcze trochę grosza żo 
nie, Sum sobie odmówi i papierosa i szklan 
ki piwa a może i nieraz mięsa na obiad, ale 


rodzinie da. Niech tam im w drodze i przez ! 


2 miesiące niczego nie zabraknie. 
Nujbardziej z podróży ucieszony był na 
turalnie jasnowłosy drobiazg. Oczywiście ta 
kiej małej Polce albo znowu półmetrowe- 
mu Polakowi żal tam było i ojca, ale 
skoro mama jedzie 


| nia, wiucajcie zdrowi, szczęśliwej 


cy; podobno mają być morowi i łudni i bar 
dzo grzeczni“. — „Ja jeszcze nie byłam w 
Polsce — skarży się inna, w Westfalji się u- 
rodziłam, pierwszy raz jadę. Jak też tam 
będzie?** Słyszę tylekroć to pytunie — je- 
śli go niema w ustach, jest w oczach, w ser 
cu — jak tam w tej Polsce? W oczach jed 
nej z matek, stojącej na perońie, szklą się 
łzy, — „gdybym ja mogła jechać.. tum 
swoi tam rodzina, tam chciałabym ` praco- 
WAC.. 

„— A może dla męża znajdą pracę—mó- 
wi mi inna, Będę się starała, Polska wielki 
kraj— muszę spróbować, byłam przed sied- 
miu laty“... 

Wreszcie długie sygnały lokomotywy, 
Przerwano uściski i ucałowania najdroż- 
szych, Szczęknęły ciękiw wagony ekspres- 
sów i wolno potoczyły się w kierunku na 
północ, 

Z okien wagonów wychyliły się tysiące 
rączek i rąk, powiewają chusteczki, słychać 
okrzyki pozostałych: „A odwiedź tam sta- 
rych dziadków. nie zapomnij, i do widze- 
drogi“ 


to już dobrze, Ojca pocałował w rękę po | Pociągi powoli odsuwają się coraz dalej od 


staropolsku, nadstawił okrągłą buzię by oj 
ciec go ucałował i z uciechą wgramolił się 
do wagonu, bo to i nowość i jazdu i uciech 
cha, Po przedziałach też gwaru, śmiechu, 
przekomarzań się coniemiara. Gdy matku z 
ojcem zamienia jeszcze ostatnie słowa, dzie 
ci już rozlokowane wygodnie, wyglądają zm 
chwycone z okien, radują się długą jazdą, 
bo to dla dziecka przyjemne. 

W którymś wagonie szczególnie rojno 
i głośno. Na ławkach porozsiaduły się małe 
zuchy w granatowych, sportowych czapecz: 
kach, Kieszenie od. spodni nabrzmiałe od 
różnych przyborów hez których chłopak w 
mk deleką podróż nie wyruszy, Czego tam 
niema i sznurki, gwoździe, blaszki, szkieł. 
ka, scyzoryk, guziki, draty,.. Uzbrojeni w 
tęgi kawał chleba gryzą i rozprawiają. 


„Ja —mówi jakiś sportowiec — najwięcej 
ciekaw jestem „Wish“, 
chcę widzieć, jak oni grają*, — „Głupiś — 


poprawia go sąsiad-4a chcę widzieć Gdynię 
—okręty polskie, port, samoloty., proszę pa 
na, czy my zobaczymy RWD.?* (awjonetkę 
Skurżyńskiego), — Już 3 noce nie śpi mój 
Jaé— zwierza mi się ze swych kłopotów mat 
ka jakiegoś malca,;— jeno cięgiem rozpytu 
je i rozpytuje, aż uszy bolą, — A czy w 
Polsce” jest taki ogród, gdzie są zwierzeta 
i lwy i wilki i słoń i krokodyl,» i króliki 
też s4" — dodaje jukiś hodowca, Pewnie zo 
olog chcecie widzieć — zwierzyniec wtrąca 
my, — Tak, tak, chcemy do zwierzyńca''- 
wołają z iskierkami w oczach chłopcy, 

Z innego okna wyjrzała jukaś ładna ro 
daczka, Podchodzę, zaczepiam. Spojrzała 


na mnie zrazu jak na hundlarza żywym to- | 


warem czy innego wilkołaka, 

„= A poco pan się pyta?" —Manewru 
je aparatem jukbym ją chwytał objekty- 
wem, a ona już śpiewa: „Wie pan, z cieka 
wości nie mogę usiedzieć, jacy tam są chłop 


Wprawdzie czytytał powieści, 
gdzie wywlekano na światło takie 
brudy moralne, ale uważał je: z małe- 
mi wyjątkami, za twory jeżeli nie fan- 
tazji, to zbyt przesadzone w kierunku 
ujemnym czy dodatnim. 

A przecież samo życie zawiera nic 
jednokrotnie stokroć gorsze niechluj- 


stwa których najlepsze nawet pióro 
nie zdoła opisać. 
— Sopicka jest jednak nieprzecięt: 


ną kobietą — upierał się Gromański. 
Mnie pan nie posądzi o zakochanie się 
w niej; każdy przyzna, że z powodu 
podeszłego wieku nie nadaję się do ro- 
li uwodziciela. Patrząc na jei postępo” 
wanie muszę podziwiać umiejętność z 
jaką wybiera adoratorów í jak szybko 
nagina ich do swoich życzeń. — Umie 
również roznięcić uczucie do niepo- 
wszednich granic. Wybranemu przede- 
wszystkiem zwierza się, że dopiero z 
nim wiążę ją prawdziwa miłość i po- 
trafi się zastosować do wymagań i za 
patrywań każdego z osobma. 

— Podlega wpływom — zauważył 
Rozmach. Słaba wola dostosowuję się 
do silniejszej, 

— Nie, mimo wewnętrznego poz)- 
ru jest w niej moc — zaprzeczył Gro- 
mafński. Zresztą przekona Się pan sam, 
— Ciekawym rysem jej charakteru 
jest udawanie  wstydliwości wobec 
tych. na których jej zależy. Domyślam 
siç jednak że czyni to w celu wzbudze” 
nia zachwytu _Jeżeli zaś znażduje sie 


| znikają za zakrętem. 


wreszcie 
Wiarna, 


nas, coraz mniejsze sylwetki, aż 


Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, 


i skłonności do udaru i ataków apoplektycznych, 
[i 
| naturalna 


woda gorzka ,Franciszka-Józefa“ 
zapewnia łagodne wypróżnienie bez nadwyrę- 


żania się. Zalecana przez lekarzy. 


„„Pochodnia 
EM wyspa Helgoland 


Specjalny korespondent pisma „Dai- 
ly Herald“ donosi, że wkrótcę wyspa 
Helgoland zmieńj swoją nazwę na wy- 
spę Hitlera. 

Będzie tam zbudowana wieża „Wol: 
mości" wysokości 700 stóp, gdzie zosta- 
nie umieszczona najsilniejsza w Świecie 

latarnia morska. 
Kolos ten będzie promieniować nietylko 
w stronę morza, lecz i w górę: gdyż 
przeznaczony jest również na latarnię 
dla powietrznej komunikacji Niemiec ze 
Skandynawią. Wszystkie roboty budo- 
wlane uskutecznione zostaną 

przy pomocy pracy więźniów 

z okolicznych więzień, za dobre. spra- 
wowanie ulokowanych na wyspie, z 
której uciec niepodobna. 

Za czasów cesarstwa na Helgolan- 
dzie znajdowała się jedna z naipotęż- 
niejszych fortec na morzu Północnem, 
która jednak na mocy Traktatu Wersal- 


xxx 
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zmienia swoją nazwę 
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st 


skiego miała byé zburzona w 
Wyspa ta ma ogromne znaczenie 
tegiczne, gdyż wyłaniając się z fal m 
skich niedaleko ujścia Elby į Wezt! 
dzięki swemu geograficznemu poło 
niu, trzyma klucze od portów Cuxshu 
fen, Bremen i Hamburga. Wszystkie 
statki, kursujące na iych wodach, oraz 
wchodzące j wychodzące z tych naj- 
większych niemieckich portów. będa 
witane przez „pochodnię Hitlera“. jak 
statki, podążające do Nowego Jorku 
witane są 

przez posąg Wolności. 
W gmachu nowej latarni morskiej urzą 
czone będzie obserwatorium i biuro me 
teorologiczne. 

Osobliwością tej samotnej wyspy 
na morzu Północnem jest zupełny brak 
drzew, co dodatnio wpływa przy kata- 
rach į zapaleniach błony śluzowej, oraz 
chorobach dróg oddechowych. 


|. K. 


Reka ludzka na biurku. EB 


Policja nie wierzy 
EEEE cksplozii 


Mimo iż od chwili strasznej katastrofy 
wybuchu w hotelu  „Europa** w Bernie 
upłynęło już 4ry doby, nie zdołano do- 
tychczas stwłerdzić ilości ofiar, jakie wy- 
padek pociągnął za sobą, 

Poza kobietą i dzieckiem, które zaraz 
po katastrofie wyciągnięto z gruzów, zna- 


| Ćwiczenia młodzieży 


O 
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angielskiej w terenie. 
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Młodzież angielskich szkół średnich przywozj swe worki do spania do obozu 


przysposobienia wojskowego, gdzie odbywa 


się kurs przygotowawczy do 


szkół oficerskich. 


Franciszek Hornik. | | EBK towarzystwie osób, obojętnych jej, 
(Œ. Wrzos). 


Współczesna Sodoma 


POWIESĆ. 


toalety, które przywdziewa, wiele pod 
tym względem pozostawiają do życz:- 
uia. 

— Tak panie, nieprzeciętną to natu- 
ra. Do odegrania roli zakochanej nie 
można sobię wymarzyć bardziej utalen 
towarej aktorki. Po pierwszym ko- 
chanku przyszedł drugi, O ile tamtn 
był artystą ten okazał się strasznie 
przyziemmym 
jej w nim podobało? — Może 
gdvż nie odznaczał się niczem uwem 
szczególniejszem. Okres tego romansu 
mie trwał jednak Ulugo. Następowali 
inni. A odtąd tak się urządzała że 
jedno uczucie słabnęło. — drugie już 
rozniecała. — Z poprzednikiem nie zry 
wała odrazu, Doszedłszy do pocałun: 
ków z nowym wielbicielem — porzu: 
camermu oŚwiadczała delikatnie: zmy- 
słowa miłość budzi we mnie taki wstręt 
że pragnę idealnej. Ogarniało go zro- 
zumiałe zdumienie o ile wziął pod u- 
wagę zmysłowość Sopickiej. której naj- 
mniejsza: pieszczota rąk sprawiała roz 
kosz. Trzymiany jednak pod -wplywem 
czaru roztaczanegoprzez nią godził się 
na ten warunek. Skoro z następnym 
wchodziła w coraz bliższy stosunek — 
pierwszemu ofiarowała tylko przyjaźń. 
[ co pan na to powie: żaden znich cho 
claż potem domyślił się powodu. dymi- 
sji, nie odszedł od niej.z gniewem lub 
nienawiścią. Każdy pozostał dotąd 
przyjacielem. 

— Nie dość na tem, wszyscy byli 
adoratorzy odwiedzają stale dom So- 
pickich. Każdy zaś odnosi Się do niej z 
całym szacunkiem, żaden nie wyrazi 
się o niej pogardliwie a nawet dwu- 
znacznie, chociaż zna dobrze jej postę- 
powanie, 

— Najciekawsi z: pośród codzien- 
nych bywalców są dwaj nierozłaczeni 
przyjaciele. starzy kawalerowic. Obaj 


powaga, 


kochali sie w niej i pozostawali w bar- miłością. Tak kochać moga tyłko nad 


stworzeniem. — Co się| 


gdy | 


dzo bliskich z nią stosunkach. Nie przy 
puszczali jednak, że byli dla siebie ry- 
walami, gdyż Sopicka każdego zakli 
na by dochował tajemnicy i wszyscy 
[zwykli sie stosować do jei życzenia. 
| Odtrąceni przez nią utracili dawny za- 
palinormalny pogląd na codzienne zja 
I wiska życiowe i jeden nic innego nie 
widzi we wszystkiem. jak tylko głupo- 
Itẹ. drugi zaś błazeństwo. Mito to nie 
byli w stanie wyrwać się z pod czaru 
Sopickiell A że stary kawaler tęskni 
za ciepłem rodzinnem, obaj  przylenęji 
ido jej dómu. Obecnego jej wielbiciela, 
mieliśmy przyijermość dzisiaj widzieć. 
Jak pan zauważył nie grzeszy pierwszą 
| młodością, Liczy sobie ponad. pięćd ie- 
lsjątkę, obdarzony jest jednak jeszcze 
duża siłą żywotną, Typowy erotoman. 

— Może już dosyć łaskawy panie 
— przerwał Rozmach. Obawiam się 
że wszyscy inteligentn(i i przystojni męż 
czyźmi w mieście byli łei kochankami. 

— Nie jest tak bardzo źle — za” 
przeczył. Posądzam ją tylko o kilku. 

— W- takim razie. to, nie kobieta, ale 
hetera — wybuchnął Rozmach. 

— Uważam ią raczej za nimioman* 
kę. Kocha zupełnie bezinteresownie. 

— Nie doznała ' zatem prawdziwej 
miłości — łagodził Rozmach swpie po- 
rrzednie oburzenie. Gdyby ktoś zdołał 


ją w niej wzbudzić — odrodziłaby się 
w jednej. chwili. 

— Oj, szlachetny marzycielu! — 
zaśmiał się  Gromański ironicznie. 


Więc pan wierzy w prawdziwą miłość. 
Nic dziwnego należysz. do artystów, a 
jedynie W ich głowach może się zro- 
dzić podobay absurd. Bułając duchem 
wyżej niż przeciętni ludzie, łakniecie 
czegoś nadzwyczajnego. Dlatego to po- 
tèm spotykają was takie straszne roz- 
czarowania że załamujecie się w.so 
bie i giniecie. przedwcześnie. 'fo, cze 
go wy szukacie można nazwać nad 


w śmierć sprawcy 


w hotelu. EERTE 


leziono zwłoki 4 dalszych ofiar, które w 
ER katastrofy przechodziły koło hote- 
lu i zginęły 

pod zawaloną ścwną, 

Wokół zniszczonego hoteln znaleziono 
szczątki ciał ludzkich. Żona jednego z le: 
kerzy usłyszawszy w chwili katastrofy brzęk 
wypadającej w jej mieszkaniu szyby, po 
biegła do pokoju, gdzie uderzył ją niesa 
mowity widok. Na biurku leżała ludzka 
ręku, która rzucona siły wybuchu, przebi 
ła szybę i wpadła do pokoju 

W innem 
twarzy, gdzieindziej 


miejscu znaleziono częś 
kawałek kręgoslupa ludzkiego, 

Do szpitalu odwieziono 17 ciężko runnyc! 

około 50 osób odniosło lekkie rany. 

W toku śledztwa zdołano 
iż przyczyną katastrofy był wybuch bom! 
«krazytowej, 

Wybuch spowodować 
Bauer z Morawskiej 
agent handlowy, 


stwier, 


miał nie* Li 
Ostrawy, z 


który w ten sposób p 


ŁAWOWII 


oełnił samobójstwo wruz z żong i dii 
3 2 
kiem, 
Stwierdzomo jednak, iż niesamowiiy 


samobójca. Baŭer, podał przy meldowaniv 
ię w hotelu 
jałszywe nazwiska 

Nie jest też wykluczone. że sfingował ou 
swoją śmierć i przed katastrofą potajem 
nie wyszedł z hotelu, bowiem nie natra: 
fiono nigdzie na jego zwłoki, które powin- 
ny były się znajdowuć obok zwłok żony 
i dziecka, które jeszcze wczoraj znaleziono 


Policja wszczęła poszukiwania za 
owym Buuerem, dotychczas jednak bez 
rezultatu, 

zza 


ludzie, a ich nie znajdziemy na ziemi 
zwłaszcza między kobietami. 

— Cóż to jest miłość + — Nig inne- 

go nie łączy tych dwojga prócz chęci 
wyładowania namiętności. Że to pO- 
czątkowo odbywa się z pewnemi ctre- 
gielami, z wzajemnem droczeniem Się 
w stałem naprężeniu ( podnieceniu ner- 
wów to jęszcze nie kwestia, by podot 
üy stosunek zwać prawdziwem uczu* 
ciem. Dajmy jednak spokój temu tema 
towi, bo pan nie obeznany z crotycz- 
ną stroną życia: gotów jeszcze nazwac 
mnie cynikiem. 
Mojem zdaniem, jeżeli mamy 
wziąć pod uwagę odrodzenie się prze: 
miłość (bez przymiotnika prawdziwy) 
może ono nastąpić w duszy kobiety 
która znajdzie się w  nięodpowiednici 
dla swego usposobienia wazumkach 
Naprzykład natura marzycielska, pras 
gnąca subtelności. a napotykająca sta- 
ie na brutalność, egoizm, lub ordywar 
ność, skoro spotka podobnego chara 
kteru mężczyznę to może się zdarzyć 
że chociażby najniżej upadła: pohamu 
je niskie namiętności, odżyje i wstąpi 
na drogę życia jakiej pragnęła. Nigdy 
zaś pojmująca uczucie w ten sposób 
jak Sopicka. Dlatego też ona nie dozna 
pelnego zadowolenia w ramionach jed- 
nego mężczyzny. Kocha raczej sam 
milość i ją zdołają oczarować tylko je; 
odmiany, „strona, że tak się wyrażę 
zewnętrzna, namacalna. Nie 'przywią- 
że się również do jednego, chociażby 
wywarł ra niej najsilniejsze wrażenie. 
Duszą, tak. Może doń przylgnąć na zaw 
sze, lecz ciało zawsze będzie łaknęło 
zmysłowej rozkoszy. 

— Cóż ma to wszystk) mówi mąż? 
— przerwał Rozmach. Czy powala 
bezkarnie łamać wiarę małżeńską j na 
je. romanse patrzy przęz valce? 


(c. d. a 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


| 


W wydziale odwławczym Sądu Okrę 
śgowego zakończyła się sprawa o szan- 


łażowanie Grzymały-Siedleckiego. P. 
Grzymała-Siedlecki od wielu lat był 


szańtażowany przez niejaką Chroszczyń 
ską, którą poznał w roku 1916 w Kra- 
kowie przez Stefana Żeromskiego. Zna- 
jomość z Chroszczyńską trwała kilka lat 
a następnie zaczęła go ona szantażować. 
Chroszczyńska była już raz skazana za 
zniesławienie p. Grzymały-Siedleckiego 
na miesiąc więzienia. Ostatnio doma- 
gała się ona pieniędzy, grożąc w prze- 
ciwnym razie drukowaniem nowych na- 
paści, Chroszczyńska posyłała listy do 
żony Grzymały-Siedleckiego, nachodziła 
go w lokalach publicznych i urządzała 
awantury. W pierwszej instancji Chro- 
szczyńska została skazana za szantaż na 
4 miesiące więzienia i od wyroku tego 
apelowała, Sąd  drugiei instancji uzna- 
jąc Chroszczyńską w dalszym ciągu win- 
ną szantażu, złagodził jednak jej karę 
ma podstawie nowego kodeksu na 3 
miesiące aresztu która to kara na za-| 
sadzie amnestji została darowana, 

= s 


Ostatnio rozpowszechnił sie w War 
wawie ze względów oszczednościowych 
zwyczaj “garażowania“ samochodów na 
dziedzińcach lub w bramach domów, a 
nie w specjalnych na ten cel istniejących 
Jest to sprzeczne z istnieją" 
cemi przepisami, tamuie ruch lokatorów 
i stwarza jeszcze jedno zbedne ognisko 
kałasu na dziedzińcach. (harakterystycz 
ne, że samochodv stanowia najczęściej 
własność wlaścicieli domów 
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garażach. 


e : 
Na terenach parkowych w. Wierzb 
nie, gdzie mieści się półkolonia Związku 
Pracy Obywetelskiej, odbyło się święto 
półkolonji. W obecności przedstawiciel" 
władz i instytucyj. społecznych i oniekuń 
czych zgromadzona dziatwa popizy wała | 
sie śpiewem 1 ćwiczeniami gimnastyczne” 
mi, pląsami i deklamacjami. Obecni na 
tej uroczystości mogli skonstatować, że 
pobyt na półkolceji posłużył doskonale 
tym dzieciom biedaków z suteren i ba 
rsków. Dziatwa wygląda dobrze, jest 
spalona i przybrała na wadze. Półkolo- 
nia na Wierzbnie jest największym ośrod 
kiem tego rodzaju w Warszawie dla 
biednych dzieci, albowiem na półkolonii 
tej znajduje się około 3000 dzieci Dzie 
ci przybywają o 8 rano specjalnemi wo 
zami tramwajowemi i pod opieką kwali- 
kowanych wychowawców przebywaja w 
parku przez cały dzień. Otrzymują rana 
posiłek złożony z mleka i bułek stod- 
kich. obiad złożony z zupy miesnej I ja” 
| kiejś drugiej potrawy, oraz podwieczorek 
składający się z kawy i bułek, Chleb o- 
trzymują wychowankowie półkolonii bez 
ograniczenia. 


PIERRE DESCAVES, 
Napój skazańców. 


Nie wiem, czy znacie Vaux? Jest to 
najbardziej urocze miasteczko dolnej Nor 
mandji. Ilekroć jest to możliwe, udaję się 
tam na kilka dni wywczasów. 

Wieczora tego znowu wyjechałem do 
Vaux. Dwie doby swobody otwierały 
przede mną miłe perspektywy. W pociągu 
odniechcenia przeglądałem dzienniki wie- 
czornć. Na pierwszej stronie czytałem: 
wielkiemi lierami: „Nowy wyczyn bandy 

Totora. Ograbienie sklepu jubilerskie- 
> Ostatni „kawał* szajki był szczególnie 
intratny. Czytałem szczegóły opisywane 
szeroko. Artykuł kończył się zdaniem: 
„Według otrzymanych informacyj, banda 
Totora udała się w okolice Vaux. O 
Vaux było właśnie celem mej podróży. 

„Nie wydrukowanoby tego — stwier 
dziem po pewnym namyśle — gdyby to 
było zgodne z prawdą. Poprestu umiesz 
| -zono tę wzmiankę, by zmylić czujność 
przestępców i wprowadzić ich w błąd co 
do kierunku poszukiwań. 

Istotnie, gdy kilka godzin późnij przy 
byłem do Vaux, zastałem miasto spokojne 
| | pogodne, i odrazu zawieźć się kazałer: 
| do hotelu „pod ł.abedziem”. 

— Odebrałem depesze pana — oznaj 
mił mi otyły, astmatyczny właściciel hote- 
du. — 
_ jest zajęty. Umieściłem więc pana na dru 
= giem pietrze... ; 

. m A dlaczego nie na pierwszem, choć 
- by w innym pokoju? 
| m Nie mam miejsca. Od runa już 
_ mam nieoczekiwanych gości z Paryża... 
/ Jacyś wesołkowie! Proszę tylko posła: 
| chać! | 
| [nomie z wielkiej sali kawiarni dola 
| tywał nas gwar wesołych złorów, 


a nieszczęście zwykły pokój pana | swego adresu. 


KRATECZKI. 


Zboże w 
RENE EEG E TED 


Ilekroć jestem na wai i spoglądam na ro 
snące zboże, przypominam sobie niezapo- 
mnianą nowelkę Marku Twaina o dziennika 
rzu, który zastępował redaktora jakiegoś rol 
niczego czy ogrodniczego pisma. Zawsze 
mam dziwne uczucie, że pracowułbym iden 
tycznie z owym pechowym dziennikarzem, 
gdyż moje wiadomości praktyczne z dzie- 
dziny ogrodnictwa i rolnićtwa są bodajż. 
takie same, Zresztą nie widząc nic śmieszne 
go w pomyśle, aby pomidory rosły wa drze 
wach, Mogą jabłka i gruszki rosnąć na drze 
wach, mogą i pomidory, zwłaszcza że przy 
pomina jabłka i kształtem 
wielkością. I właściwie powinno to być tak 
urządzone, aby owoce o jednakowym kształ 
cie w jednakowy rosły sposób, gdyż ułatwi 
toby to wielu ludziom ze mną na czele o- 
rjentucję w tych sprawach. Jestem niedaw 
no np, na wsi i ciągle miewam „wpadunki* 
tyłko dlatego, że w przyrodzie wszystko jest 
pokręconesTrudno, w Łodzi na ulicach nie 


i kolorem i 


rosną żudne jęczmienie ani maliny i niby 


skąd mam się na tem znać, 


wię uprzejmie: 
śliczny owies u dziedzica w tym roku 
— Aleź drogi panie, po pierwsze to nie 
owiea tylko jęczmień, i wcale nie śliczny, a 
zupełnie nieudany, bo grad go zniszczył, 


Hm 


Po południu wyszedłem w pole z dzie- 
dziczką, znowu przechodzimy koło jakiegoś 
kłosowego pala, nauczony więc doświadcze- 


- mruczę pod nosem i idę dalej 


niem mówię: 

Kiepski jęczmień mamy w tym roku 
jak widzę. 

Ale panie mily, to nie jęczmień, tyl 
ko pszenica, i nawet burdzo ładna pszenica 
wyjątkowo nam się udała i w rej części ma 
jątku wcale nie było gradu tego lata, 

Już nic nie powiedziałem, tylko idę du- 
lej. Chcąc jednuk wykazać uprzejmie zain 
teresowanie sprawami majątku, co chwilę 
miałem „wpadunki*”, tylko dlutego zresztą, 
że porostu prześludował mnie jakiś pech, 
Na kapustę mówiłem więc: śliczne kala- 
fiory, truskawki chciałem zrywać na krza- 
kach z malinami, o drzewach z gruszkami 
mówiłem: jaka milutka jabłoń, drzewo wi- 
śniowe nuzwałem akacją, słowem starałem 
się jaknajszybcicj przejść na teren bardziej 
znany, To też z zadowoleniem wkroczyłem 
do rabudowań gospodarczych i obejrzałem 
obory, wiedząc, że przecież nie pomylę kro 
wy z koniem, Niestety były tam również 
kurany i owce i te mi się pokręciły, ale rze 
czywiście jak odróżnić barany od owcy, kie 
dy są te zwierzaki identyczne? Zresztą czy 
nie wszystko jedno jak się tukie bydls na- 
zywa, byleby tylko dawała mleko, ser i wel | 
nę, Wogóle jednak nie jadę więcej na t, zw | 
„prawdziwą” wieś, Młoda panienka prosi | 
mnie, bym jej narwał chabrów, a u przy | 
noszę jej piękną wiązankę, koniczyny 
(tak przynajmniej nazwali te kwiatki, któ 
re zerwałem), Przecież  koniczyru także 
jest niebieskawa. A gdy zechwycałem się 


Spaceruję sobie tedy z gospodarzem po 
polach, pogłaskałem ręka jakieś kłosy, ł mó 


i 
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iwny pomysł woźnicy. 
ślicznemi i żółtemi kwiatkami, powiedzia- 
no mi, że to jest lubin, który służy jako na 
wóz. Przeptuszam, To już nie jest moja wi 
na, że rolnicy sadzą kwiaty na nawóz i po- 
winni się jakoś umówić z nami, mieszczu- 
Bo kiedy 
później pokazywuno mi ponsowe róże i o- 
świadczono, że z nich będą konfitury (tak 
że pomysł) spytałem: 


chami, jak te rzeczy odróżniać, 


Z nawozu? — Sądziłem bowiem, że | 


wszystkie kwiatki rosną na wsi w celach uży 
cia ich jako nawozu, Nie? to nie, 

Z piuwdziwą rozkoszą wróciłem do mia 
sta, gdzie na wszystkiem się znam, gdzie 
wiem, jak odróżnić kasę chorych od cmen- 
tarza, teatr od dziewiczej puszczy i wódkę 
od konjaku, 


KRADZIEŻ, 


Franciszek Zwierzchowski, z zawodu wo 
źnica, otrzymał polecenie od Berka Jaku- 
bowicza z Aleksandrowa, aby przewiózł mu 
do młyna w Pabjanicach 11 korcy żyta war 
tości 187 zł, > 

Zwierzchowski żyto wziął, naudował na 
wóz, ale osądził, że jemu również się ono 
przyda, i zamiast zawieść do młyna, za- 
wiózł zboże do swego mieszkania a następ 
nie sprzedał, słusznie rozumując, że prze- 
cież innego pożytku ze zboża mieć nie mo» 
Ze. 

Sprawka jednak wydała się i Sąd Grodr- 
ki skumt Franciszka Zwierzchowskiego na 
2 miesiące aresztu z zawieszeniem wykona 
nia wyroku na 2 lata. 


Jerzy Krzecki, 


Szybka ucieczka lekkomyślnej żony 


uratowała ją prz 


Z Chyrowa donoszą: 
Opodal wsi Suszycy za Chyrowem 
jrzucił się pod pociąg niejaki Jan Petrak 
młody rolnik. pochodzący z Chałnpek 
chłopskich. 
Petrak poniósł 
| Zwłoki nieszczęśliwego 
przedstawiające 
| bezkształtną 
Ileżały dłuższy czas na 
wym aż do nadejścia 
no-sądowei. 


Śmierć na. miejscu. 
samobójcy, 


masę, 
torze kolejo- 
komisji policyj- 


ZATELEFONU| ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


| a otrzymywać będziesz „Echo“ 

do jutra w domu. Prenumerat 

zamawiać można poczynając oć 
każdego dnia miesiąca. 


Z Kościerzyny donoszą: 

22-letnia córka „biednego robotnika 
Cichosza z Lubiany głuchoniema, przy 
stojna Anna Cichoszówna wybrała się 
jak zwykle na mszę św. do kościoła 
w Kościerzynie. W drodze powrotnej 
zbłądziła w lesie, gdzie spotkała ja- 
kich$ włóczęgów. Osobnicy cj uprowa- 
dzili dziewczynę j więzili przez trzy 
tygodnie. 


Piorun uderzył w sterte. 


Dwie osoby zabite, dwie ranne. 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Nad Kilku powiatami województwa 
stanisławowskiego przeszła wielka burza 
z piorunami i grodem, która wyrządzi- 
la znaczne szkody i spowodowała 
śmierć kilka osób. W Cieżowie. pow. 
Stanisławów, piorun zabił pracułacego 
w polu Olena Doroszewskiego i 

parę lego koni, 
Lachowcach pow.  Bohorodczany' 


Ostrze kosy w 


M 


Z Wilna donoszą 

Bracia Bolesław i Paweł Pawiński, 
zam. we wsi Sieńki pow. święciańskiego 
zaprzęgłi konia do fury i mieli razem u- 
dać się na sianokos. Na furę wrzucili 
kilka kos į inne drobiazgi, Kiedy byli już 
gotowi do cdjazdu Bolesław  zagadał 


się przed domem z panienką Rozmowa 


przedłużała się, brat kilka razy nawoły 
wał go, żeby siadał do wozu, ale Bole- 


| burza zranila wieśniaków 
lcvch z pola by vkryć się 


;boża. W - sterte tę uderzył piorun. 
Maria - Makarewicz 1 Ołena - Koryluk 
| zginęły na mielscu, Dmytro t Naścia 


| Miszczukowfe” doznati 
Także- nieukończony budynek 
Łachowcach uległ zmszczeniu wsku 
uderzenia pioruna; 
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boku młodzieńca 
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MEKZEMKA Fatalny skok parobka. MIERIENIEM 


uciekają- | da 
pod stertę | f 


zaś porażenia. | |jeji w celu odialezienia 
szpitala | ckazaty się daremne i śledztwo nić da 
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Nr. 214 


ed zemstą tłumu. 


Wedle informacyi, zebranych ma 
mejscu, przyczyną zniechęcenia Pe 
traka do życia, było złe pożycie domo 
we. Petrak bowiem miał wszelkie pód 
stawy do podejrzeń. że żona» którą kó 
chał, od dłuższego czasu go zdradźa. 
Z tego powodu dochodziło między mał 
żonkami do 

częstych kłótni i bójek. 

Nic to jednakowoż nie pomagało 
gdyż Petrakowa w dalszym ciągu 
zdradzała nieszczęsnego męża, który 
wkońcu popadłszy w rozstrój uerwó* 
wy, doprowadzony do ostateczności, 
skończył dobrowolnie z życiem. 

Na wieść o powyższem  samobój: 
stwe. ludność Chałupek chciała dora 
źnie ukarać Petrakową, jako tą. która 
popchnęła męża w obięcia śmierci. — 
Tylko szybka ucieczka uratowała lék- 
komyślną żonę przed zemstą wzburzóe 
nego tłumu. 


Przygod ięknej głuchoniemej... 
M zadość noatkki. 


Pewnego dnia szosą: 
wali przejeżdżał 
ich widok 


którą wędror 
motocykl, który na 
zatrzymał się. Zeskoczyli 
zeń dwai mężczyźni i porozmawiaw= 
szy z wędrującymi. związali Cicho- 
szównę. wsadzili do przyczepki i odje: 
chali w kierunku  Gjdańska. Przejćź:* 
dżający przez rynek kaszubski w 
Gdańsku mótacyki doznał defektu. — 
Wówczds na krzyk więzioneł ofiary 
przybiegła policja, która ją uwolniła 
ż rąk handlarzy żywym towarem į ne 
mieściła w ochronce miiefskiej w Gdaś 
sku. gdzie przebywała 
przez 6 tygodni. 

Giłuchoniema bowiem nie mogła po 
é, skąd jest j jak się nazywa. W 0- 
chronce gdańskiej dóznała troskliwcj 
i starannej opieki . 


naszej pó: 
Cichoszówny 


Wszelkie poszukiwania 


to żadnego rezultatu. Dopiero przypa: 
dek dopomógł do odnalezienia zaginio” 
nej. Zrozpaczona matka  Cichoszówny 
spotkawszy znajomego niej. Zaborów- 
skiego, opowiedziała mu o swem nie 
szczęściu. Zaborowski. który w tntere- 
sach często jeździł do Gdańska, sły: 
szał tam. że policiw uwolnttawejakąś glu 


] 


sław nie zwracał uwagi na to. Kiedy |chotiemą z rąk handlarzy żywym tó- 


zauważył że 
fura ruszyła, 


jednak 


prędko pożegnał się i pogonił za bratem, |ra stwierdziła że 


a gdy zrównał się wskoczył do fury. 

Skok był fatalny. Wpadając do wozu 
Bolesław nadział się na schowane w 
słomie ostrze kosy, które przebiło nie- 
szczęśliwemu lewy bok” W pół godziny 
Bolesław zmiarł. 
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— Zaraz urządzili partyjke bilarda. |stu uprzedzić pana, że za pięć minut będą |uspokojeni. W ciągu" kilka sekund opróż 


Och! to jakieś dzielne numery! 


tutaj żandarmi. Okazuje się, że ci mło” 


[nili swe talerze. Robili obecnie na mnie 


Ulokowałem się w kąciku przed kielisz* +dzieńcy sa bandytami. Nie chciałbym, że- wrażenie mniej wulgarne, a odkad wie- 


kiem „aperitif'u” słuchajac chciwie roz* |bv taki dawny klient, jak pan, miał jakie | działem „że byli bandytami, 


mowy graczy. 

— Stawiam szampana — oznaj:n'! 
wrrszcie triumfator, szczupły blondyn 
wszyscy obecni są moimi gośćmi. 

Jeden z młodych ludzi uprzejmie przy 
niósł mi czare tzampana, Przyjałem ja i 
powstałem, by tracić się kieliszkiem z o” 
becnymi. 

W hotelu „pod Łabedziem” jest tylko 
ogólny „table d'hóte”,, wiec niezadługo 
znalazłem sie przy stole z czterema bilardn 
stami. LA m Wm o. d "= 

Czekając na „omlette fines herbes”, 
zostałem poinformowany na podstawie ich 
rozmowy. Wyrażali się w narzeczu ordy- 
narnem, delektując sie jego pospolitością, 
używając zarazem mylnych określeń. 

Zdziwiło mnie, że sam właściciel ho- 
telu podawał omlet, obnosząc półmisek 
dookoła stołu. 

Zwolna wychodził z sali po obrzuce 
nit mnie jednem jeszcze spojrzeniem. 
Czego chcieć mógł? 

Wrócił zresztą po kilku chwilach. 

— Proszę pana do telefonu? — rzekł 
mi. -— Z Paryża. 

Znieruchomiałem ze zdziwienia, z wi 
delcem w reku. Kto mógł mówić ze mna 
o tej porze? Nikomu nie pozostawiłem 


— Czy jest pan zupełnie pewny. że 
o mmie chodzi? 

Siedzący przy stole z uwagą śledzili 
naszą rozmowę. 
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—— Najzupełniej — odpowiedział m! 
tonem, nie znoszącym repliki. | 
Poszedłem 7a nim do biura hotelu. 

— A więc nie — rzekł mi.— Nikt 
nie telęfonował do bana. Chciałem napra! 


nieprzyjemności z tego powodu. 

W tej chwili barczysty mężczyzna, 
siedzący w kącie pokoju, powstał z miej 
sca i rzekł: 

— Tak, to banda Totora, Przyjecha 
łem z Paryża ı czekam na brysadjera i 
jego ludzi. Widzę, że spóźniają się tro- 
chę. Aby nie budzić podejrzeń, proszę 
pana wrócić do stołu. Jeżeli przeciągnie 
się nieobecność pana, domyślą się cze 
goé 1 zwieja nam... mogłaby z tego wy 
miknąć strzelanina... Jestem Blond, kom! 
sarz służby bezpieczeństwa. Proszę pana 
bardzo o zastosowanie sie do mej prośby, 
a nawet nalegam w tei kwestii. Zechce 
pan więc wrócić do sali jadalnej i tam 
zaczekać na resztę sprawy. 

Działać będę tylko na pewnych pod 
stawach. 

Cała ta awantura nie przypadała mi 
do gustu. Ale jak tu wycofać się z niej. 
Powróciłem więc do sali jadalnej, Czte- 
rej mężczyźni milczeli, nie tknawszy jesz 
cze omletu, jakgdyby czekali na mój po 
wrót z rozpoczęciem jedzenia; cztery pa 
ry oczu zwróciły sie na mnie z niepoko- 
jem, niepewnością 3 podejrzliwością. 

_Usiadłem zpowrotem przy stole, jak 
najnaturalniej w świecie. 

Pierwszy odezwał się mały blondy- 
nek: » 

— A więc zatelefonowano do pana 
z Paryża? 


—No, tak. 
— Zaiożę się — rzerł drugi. ośmie: 
lony — że to pańska przyjaciółka. 


| — Zgadł pan. Oznajmiła mi, że przy 
jeżdża 1utro. 

Mupiałem dobrze odgrywać swa ro 
iç, ponieważ młodzi ludzie wydali mi sie 


wydawali 
mi się nawet bardziej sympatyczni, Od- 
znaczali się pewnym wesołym dowcipem 


i pomimowoli śmiałem śle z ich żartów, | 


(Służaeca przyniosła wspaniałe  pieczyste, 
które zajadaliśmy z apetytem. 

łóżmowa wała bez przerwy. Po“ 
|ruszaliśmy wszystkie lemaly: sporty, po” 
|dróże, awiatykę. Zdrowy sad moich 
towarzyszy wprawiał mnie w podziw. I 
[oni także wydawali mi sie zachwyceni 
moja osoba, 

— Szykowny. typ z pana — pochwa 
lit mnie. blondynek, gdy  potwierdziłem 
jego opinię o ostatnim asie lotnictwa. 

Sałata. Ser. Owoce. Interwencja ko 
misarza jeszcze nie miała miejsca. Zosta 
łem zmuszony do przyjęcia. kieliszka 
|przedniego wina, Nie chcac być m dłuż 
nym, zamówiłem butelkę burgunda. Po” 
myślałem, że u wejścia dopiero zarządzo 
no na nich pułapkę. Nie wiem, co przy* 
szło mi do głowy, ale zapragnałem prze: 
dłużyć obiad. Zapytałem: 

— A może napijemy sie tutaj ka: 
wy? 

Propozycja moja została przyjęta. 
Utrzymałem się przy niej. aczkolwiek 
hotelarz, który ukazał sie nazle, gestem 
nakazywał mi. odejście. 

Odkad byłem pewny losu, jaki spol- 
kać miał tych | starałem się 


biedaków. 
pazedłużyć im chwile swobody. Wobec 
przestępstw ich, czekała ich katorga. Cze 
jeee wiec nie udzielić im paru. chwil. wy” 
tchnienia » radości? 

— Prosimy c pięć kcniaków! — za 
wołał blondyn. 

Bez ironji zauważyłem: 

— Panowie, doradza» wam raczej 


Jost doskonąjy lutak 


= 


Cichoszowej wysłać 
policjj gdańskiej któ 

przebywająca w © 
chronce miejskiej odnaleziona dziew: 
czyma jest opłakłwana przez matkę 
| Anną Cichoszówną. Dzięki wspaniało- 
| nryślności starosty który dał Cicho- 
szowej 15 złotych ta podróż do Gdań- 
ska przywiozła uszczęśliwiona matka 
zaginioną córkę do dómu. 


warem j polecił 
fotografię córki 


Żałowałem już swej propozycji. De 
znałem wrażenia, że zaofiarowałem im 
ostatni napój skazańców. Jednak stała 
się to bez złośliwości...  Powciiśmy 
do przerwanej rozmowy. 

-Mojem miaszeniem byłoby zostać 
szeenpjonem kolarskim —- oświadczył 
najbardziej milczący z bandy. — Ale 
cóż — męczy to, 1 w czterdziestym roku 
życia Tuż jest po wszystkiem. 

Po raz pierwszy poruszono kwestje 
przyszłości. Urok prysł odrazu. Twarze 
czterech mężczyźn zasępiły sie. | 
Trzeba iść do łóżka — rzekł 
blondyn. 

W chwili, gdy wstawali od stołu. 
wtargnęła policia, Powstało krótkie za: 
mieszanie. Ujrzałem komisarza policy, 

przytwzymującego blondyna. 

— Łotr jest uzbrojony — rzekł. 

— Już po nas — z filozofią oświad 
czył Totor. — Po nas! Wolałbym, że 
by to stało się gdzieindziej, a nie w »* 
becnośti pana — dodał. wskazując na 
mnie. — Miał nas pan za ludzi przy” 
zwoitych. Nie bvłc więc elegancko z na 
szej strony wprowadzać go w błąd, Wie 
dząc, kim jesteśmy, z pewnością nie by?” 
by rozmawiał z nami... Bardzo przepra” 
szam... | 

— Już dobrze — przerwał mu ko' 
marz, — A teraz dalej! Marsz! Zwt4 
cając se ku mne, dodal: 

— Dziękję pany, dobrze zabawił 
pan towaczystwo! l 

Nie zapomne nigdy zdziwionego spod 
rzenia, jakiem obrzycjł mnie kzef ban” 
dy: „Ach! wiedział pan? 

Na progu jednak odwrócił się, rmw 
cająć mi: 

— Dziękuję punimo wszystko. Prag 
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Pierwsza niedziela sierpnia BE 
aa O 4 w światku sportowym. 


, W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od-| kl, B i C. 
dędą się w Łodzi następujące imprezy | 
<Dortowe; | 
Sobota, | Pabjanickiej start do biegu sztafetowego 
Pilka nożna. | „Dnia Legjonów“, (Meta na Placu Wol- 
W Łodzi i na prowincji mecze o mi-| ności. 
ttrzostwo klasy C. Í 
Niedziela. 


Lekkaatletyka. 


Kolarstwo, 


Piłka nożna. 
Boisko Turu, godz. 11 mecz o mistrz.| 110 klm. o nagrodę przechodnią Związ- 


l B: Sztem — Tur. Boisko Widzewa, ku Legjo::s'ów (meta w Helenowie). Po- | Kraków - Kielce 50 drużyn, w tem — 10| dania zawodników w uprzednio wybra- 


godz. 11 mecz o mistrzostwo kl. B: Hu- za tem bieg na 25 klm. dla juniorów. 
ragan — Sokół (Zg.). Boisko Wimy godz. Boks. 

ta mecz o mistrzostwo kl. B: IKF — 
Zjednoczone. 
Oraz na prowincji dalsze mecze o mistrz. Legjonów”, 


z © Ó e 

Wyscig gwiazd kolarskich 
CEA w „D lu Legionów”, 

Bieg szosowy dla kolarzy, który od-| browa, Kamiński i Sobol, Z zawodników 
będzie się jutro w Łodzi z okazji „Dnia | łódzkich zostali zgłoszeni: zeszłoroczny 
epjonów” na dystansie 110 kim zgro- | zwycięzca Odartus oraz 
madzi na starcie prócz najlepszych za-' Fatlik, Beck, Irzykowski, Jankowiak, 
wodrików lokalnych również i zn nych | Rom (wszyscy z ŁKS-u), Szmidt, Stefań- 
olarzy polskich, Rewelacią jest zgłosze. | ski, Rudnicki, Majkowski (KPZjednoczo- 
nie się znakomitego Kiełbasy z AKS-u| ne) Wencław, Lisiak, Owczarek (ŁTK), 
Warszawskiego, który w roku bieżącym | Kołodziejczyk, Czech, Pietraszewski [Re 
adniósł zwycięstwo we wszys'kich nie-| sursa), Kwapiszewski (Świt), 
mal szosowych wy*cigach w Polsce i któ| Koiski, Pilcewicz (Makabi) i Jasiński 
ty w bieżącym sezonie zajął już w Łodzi| (Żyrardowski Kl. Kol, i Mot.), Zgłosze- 
pierwsze miejsce w wyścigu dookoła Ło 
dzi im. é. p. Sierpińskiego Prócz Kiełba- 
RY z AKS-u startować będą Brymas, Dą- 


Kpt. Skarzżvński na meczu 
PrE Polska włochy. 


Prezydjum sekcji tennisowej Legii, | Polska - Włochy 
składając gratulacje pogromcy Atlanty- Znakomity lotnik zaproszenie przyjął 
ku, kpt. Skarżyńskiemu, zaprosiło go i przybędzie na rozgrywki dziś, w sobo- 
jednocześnie na rozgrywki tennisowe' tę, i niedzielę, 


Polscy wioślarze musa 
uA na mistrzostwach Europy. 


mistrzostwa Polski, ja: | bież. mies. 


zażartą i ciekawą walkę, 


Wioślarskie 
kie odbędą się w Bydgoszczy dziś i ju- 
tro (niedziela i sobota), stanowić -będą | pi w dniu 7 b. m. Ustalenie składu re- 
zarazem eliminacje przed mistrzostwami | prezentacji nastąpi w niedzielę, 6 b. m., 
iuropy, Mistrzostwa te rozegrane z0*, zaraz po ukończeniu regat o mistrzo- 


staną w Budapeszcie w dniach 25—27 | stwo Polski, 


Polak "na zapaśn czych mistrzostwach: Europy. 


„Bałtycka olimpjada akademicka”. 


Rozpoczęły się w Budapeszcie zapaśni! wody lekkoatletyczne p. n. „bałtycka o- 
cze mistrzostwa zawodowców o puhar| limpjada akademicka”. 
uropy przy udziale wybitnych zawodni! W zawodach startować będzie oko- 


— o M0 


O godzinie 10 przed południem z Rudy | kazał 


Staranne przygotowanie 


O godzinie 13-ej z Placu Wolności | przed marszem kadrówki. 


start do biegu kolarskiego szosowego na | 


Hofszneider | 


Mirabel. ' 


nia napływają w dalszym ciągu tak. że | 
jutrzejszy wyścig zapowiada niezwykle | 


Wysyłka Łodzi do Budapesztu nastą- | 


ECHO 


Piłka w 


nE Mecz o mistrzostwo Polski. 


W basenie pływackim Parku Krakow 
skiego odbył się mecz piłki wodnej o 
mistrzostwo Polski pomiędzy krakow- 
skiemi zespołami, Makabi-Cracovia. 

Zwyciężyła Cracovia 6:2 (4:1), Przez 
cały czas meczu b., mistrz Polski wy- 
znaczną przewagę, uzyskując 


W dniu 6 b, m. stanie do tegoroczne- 
go marszu szlakiem Kadrówki na trasie | 


wojskowych i 40 drużyn strzeleckich. | 


` d | Wszystkie drużyny przygotowane są do| badani 
Na boisku w Helenowie: międzyklu- marszu 
Poza tem w Pabjanicach bowe zawody bokserskie z okazji „Dnia | 
(Początek o godzinie 17.30). | 
| trzech etapach. W czasie marszu lekarze 


bardzo starannie, 
Marsz odbędzie się, jak zwykle, 


Głośny kolarz 
BIRMY AKC CHE NA 


Tow. gimn. Sokół w Inowrocławiu 
zorganizowało wielkie zawody kolar- 
skie na szosie bydgoskiej, w których 
wzięli udział zawodnicy z Poznania, Skal 
mierzyc Nowych, Grudziądza, 
Kartuz, Osięcin i Bydgoszczy, 

Wyniki były następujące: 


Warszawskie Towarzystwo Cyklis- 
tów miało zorganizować w tym roku 
bieg kolarski dokoła Polski, który w cią 
gu ostatnich dwu lat nie był organizowa- 
ny. Początek biegu był zapowiadany na 
pierwsze dni sierpnia, Tymczasem, jak 
dotąd, o biegu tym nic nie słychać a 
WTC oficjalnie imprezy tej nie odwołało. 

Dnia 15 sierpnia w Budapeszcie w 
ramach: meczu pływackiego ęgry — 
Niemcy, odbędzie się mecz water-polowy 
Furopa — Węśry. Węgry pos'adają naj- 
lepszy zespół piłki wodnej na świecie-— 
Reprezentacja Europy wystąpi w skła- 
dzie: Busek, Steelen, Bultel, Gunst, Cop- 
pefiers, Schultze i Cuvelier. 


internacjonałów bokserskich na sezon 
| 1932-33 r. Na pierwszem miejscu tej lis- 
|ty figurują łodzianie Chmielewski i Garn 
czarek, którzy na cztery spotkania mię- 
dzypaństwowe. zdobyli, pą.6 pkt; na dru 
giem miejscu znajduje się Polus (Poznań) 
— 5p., na trzeciem Siciński (Poznań) — 
|4 p, na czwartem Misiorny (Poznań) i 
| Klimczak (Łódź) — po 2 p. na piątem 
Gewa — 1 punkt. 

W pierwszem spotkaniu gier o puhar 
Davisa między Polską a Italją, Febda 


ów, |ło 70 zawodników, reprezentujących Fin 
Polska reprezentowana jest przez | andie, Estonję, Łotwę i Litwę. 
Walusińskiego, | stoński „Sport“ pokonał w meczu, 


W dniach 16—18 września b. r. od-| piłkarskim wiedeńską Libertas 4:2. 


"eda się w Kownie międzynarodowe za- 


Douda startuje w Poznaniu MERE 
ua Znakomity miotacz otrzymał urlop. 


Znakomity miotacz kuli, Czech Pow) Natomiast spodziewają się 
da, odbywa od szeregu miesięcy służbę | czycy zwycięstwa nad pływackim zes- 
wojskową i przyjazd jego w niedzielę połem Gdańska, który tego samego dnia 
do Poznania na mecz z reprezentacją | (niedziela) walczy w Poznaniu z repre- 

ragi stał pod znakiem zapytania, zentacją tego miasta, 
Ń otrzymał jednak urlop 
I będzie startować. 

Poznań liczy się z bardzo ciężką wal-| 
ką, jaką przyjdzie mu stoczyć z Pragą 
i niebardzo liczy na zwycięstwo. 


Dzień 5-ty — 
Co nas po pracy rozweseli? 


Tear Letni — On i jego sobawtór. 
Teatr Popularny Kzawera szuka 


Gonitwa l. Nagr. 1.500 sł. Gonitwa = prza 
szkodami. Dystans 3.600 mtr.: 1) Cherie, kl. W, 
Bobińskiego, 2) Dalja, kl, L, Jędrzejewskiego, 3) 


— kawale. 


ra. 
Teatr Rewii Nowy Gong — Juk przed wojng. 


Adria — W każdym porcie dziewczyna. Ispahan, og, st. Osęk. 4) Jerychonka, kl, W. Biliń 
Casino — Wampiry wyścigów, skiego. - 
Corso — I Pielń tubadaru, IT. Jej grzech Gonitwa Il. Nugr. 1.508 sł dla 3 letnich i st 


Czary — I. Zbrodnia. II, Serea na kotwicy, 
Capitol — Dlaczego zgrzeszyłam. 
Grand.Kino — llomans sckroturki, 

Luna — Biały ślad. 

Metro — W każdym porcio dziewczyna. 
Przedwiośnie — Pożyczone szczęście. 
Stylowy — Raj podlotków 

Sztuka — Puiecko grzechu 

Rakietn — Hallo Puryż, ballo Berlin. 


Co zgotować jutro na obia 


Dyst. 1300 mtr.: 1) Bira kl S. hr, Mielżyńskiego, 
2) Brilotta, kl H. Pomernackiego, 3) Cinia, kl, S. 
lr. Korzbog.Lyckiego, 4) Huryska, kl. W, Bobiń- 
skiego, 5) Jontek, og. I-go pułku Ułanów Krecho- 
| wieekich. 
Gonitwa Ii. Nagr, 1000 sł, dla 3 letnich i st, 
| Dystans 1,600 mtr, 1) Bean, og R. Rogowskiego i 
d? K. Koźmińskiego, 2) Dzierlatka, kl, st Mończa, 
* {3} Emocja, kl. L. J. bar, Kronenberga, 4) Eopur 
Zupa szczawiowa, |si Mouve. kl, F. Kolkiewiczs, 5) Erba, kl, S. Fry 
Pieczeń wołowa z kapustą. (dera, 6) Harfa. kl. F, Chmielewskiego, 7) Maha- 
Ptysie z kremem. radża, og. A. Mieczkowskiego, 85 Manru, og. st. 
WINSZUJEMY: Sewilla. Z” 
Wschód słońca 4.03. Gonitwa IV. Nagr. 1000 zł, Gonitwa z płotka. 
Zachód — 19.23. ini dla 3 letnich i st Dystans 2400 nutr.: 1) Alfa 
Długość dnia 15.20, If, kl st Bończa, 2) Awiator, og. J. Lewandow. 
Ubyło dnia 1.25. skiego, 3) Calvsdos, og. W. Bobińskiego, 4) Ed. 
Tydzień 31. | gar, og A. Tuńskiego, 5) Gwido, wał. p. Jędrze. 
|jewskiego, 6) Huszysz, og. H. Harlandn, 7) Ibar. 
DO REDAKCJI „ECHO” W ŁODZI. wila, kl. st. Osęk. 8) Ispahan, og, st, Osgk, 9) in 
r Szanowny Panlo Ralaktorss! 4 „ |diam, og. H. Lubicz.Stabińskiego, 10) Jerychonka, 
ta R: RSW: SAY EO M ubrac kl. W. Bilińskiego, 11) Sbou-Shon, og. p. Błaszcza 
ością odtwarza pawne zajście, mające zwią 


poznań- | 


Nurmi się rozwodzi, 
Dziecko pozostanie przy matce. 


Nurmi rozwodzi się definitywnie ze 
swą żoną Sylvi. Małżonkowie nie miesz- 
kają już razem, a skarga rozwodowa 
wpłynęła już do sądu. Synek Nurmiego 
— Matti Johannes pozostanie przy mat- 
„ce. 

A więc niecały 
Nurmi, aby się przekonać, że 
wytrzymać... tylko ze sobą. 


| 


rok potrzebował 
może on 


WYSŚSCIGI KONNE w ŁODZI. 


5-go sierpnia, 


Początek o godz. 3.30 po poł. 


Gonitwa VI. Nagr. 1800 sł. din 3 letnich i st. 
Dystans 1600 mtr. 1) Berggcist II, og. S. br, Korz- 
Log-Łąckiego, 2) Bernina, kl, K. i S. Enderów, 3) 
Flfendi, og. H. Harlanda, 4) Gibson Maid, kl. at 
Topór, $) Jawa III, kl. st. Topór, 6) Jomiek, og. 
Lgo pułku Ułanów Krechow., 7) Korsarz, og. T 
Kostkiewicza, 8) Nurt, og. L. Traffa, 9) Pandur, 
og. F. Chmielewskiego 10) Parlier, og. T. Kostkie 
wieza, 11) Sobótka, kl. I, hr. Mielżyńskiego, 

Gonitroa VII. Nagr. 1000 sł. dla 3 letnich i st. 
Dystans 1600 mte.: 1) Awiator, og J. Lewandow. 
skiego, 2) Belle Etoile, kl. S. hr. Korzbog.Łąckie 
go, 3) Barłaj, og. L. Bukowieckiego, 4) Eraro II 
kl. st. Bończa, 5) Farson, og. J. i H. Strzemiń- 
skiskich, 6) Jejmość, kl, A, Mieczkowskiego, 7) 
Lauda MI, kl L, Dydyńskicgo i W. Strzeleckiego, 
8) Maraton, og. K. i S. Enderów, 9) daduna, kl. 
IL br. Mielżyńskiego. 

Gonitca VIII, Nagr. 1200 zł. dla 3 letnich i st. 
Dystans 2100 mtr.: 1) Atylla, og. I-go pułku Ula 
nów Krechow., 2) Cher Ami, og. G. hr. Alvensle- 
ben.$chónbora, 3) Fordon, og. st Bończa, 4) Klin 
ga, kl, T. Seidla, 5) Lancelot, og. A. Tuńskiego. 
6) Mag, og. A. Mieczkowskiego, J. Nadobna, kl 
F. Kolkiewicza, 8) Pech, og. A. Mieczkowskiego, 


w | przyszłych przygotowań i przebiegu mar 


Torunia | 3.41.36; IV. Feliks Więcek — K. P. W. 
| Bydgoszcz, czas 3.41.36. 


Sport w kilku słowach. 


PZB. ogłosił listę najlepszych polskich , 


wodzie. 


bramki ze strzałów: Wachtek i Geitheim 
po dwie oraz Rittermann i Landau po 
jednej. 

Dla Makabi punkty zdobyli — „Kra- 
kowiak' i Kowalski, 

Sędziował p. Szenkowski, 


drużyn 
ENTENITA 


z ramienia Rady Naukowej Wychowania 
Fizycznego dokonają szczegółowego ba- 


nych drużynach. Zawodnicy ci już byli 
w okresie treningu. 
Wyniki badań tych 


będą następnie w formie wskazań 


zużytkowane 


dla 


szów. 


Więcek EEE 


szarym Końcu. 


Bieg na 125 km. I. Aleksander Sie- 
roński — Sokół Grudziądz, czas 3.38.47 
Il. Marjan Rilter Sokół Bydgoszcz czas 
3.38.48; lll Jan Klój - H, C. Poznań, czas 


pokonał po bardzo zażartej į emocjonu- 
jącej walce Sertorio i zdobył punkt dla 
| Polski. 
|  (—) Speszony Tłoczyński 
wał z de Stefanim w 4 setach. 
(—) Kurt Schmidt pobił światowy re- 
kord na szybowcu utrzymując się przez 
| 36 godzin. 


prześry- 


RADJO - RĄCIK. 


RASZYN, aledziela. 

9.50 Program na dzień bieżący, 10,00 Transm: 
2 pod Krzyża Traugutta pontyfikalncj mszy: świę 
tej, celebrowanej przez ks. biskupa polowego Ga: 
włinę, Kazania wygłosi ks. kap. dr, Bombas Po 
inszy świętej — tr, aroczystej akademiji zorgani: 
zowanej z okazji l2.tego Walnego Zjazdu Legjo. 
|nistów. 1157 Sygnał czasu. 12,05 Program: na dzicń 
bieżący. 12.10 Rom. metcor. 12.15 Poranek muz: 
późw, mnzyce polskiej w wyk, Ork P, R. 1545 
Transm, z Katowic startu Międz. Zawodów Mo. 
tocyklowych. 14.10 „Wspólnie, w nie pojedyńczo” 
odczyt spółdzielczy, wygłosi p. A.  Zacharski. 
14.25 Kom. roln.nieteorol. , 14,30—14,45 Mnzyku 
polska z płyt gramof. 14.45 Odezyt rolniczy, 15,05 
Pieśni ludowa i żołnierskie W przerwie:  Wia- 
domości bieżące oras kom. Zw, Prac. Gmin Wicj- 
skich. 16.00 Radjotygodnik dia młodzieży. 16.15 
Opowiadanie „Ola na Pomorza“ 16.30 Transm. 
z Katowic finisha Międzynar. Zaw. Motocykle- 
wych. 16.55-17.25 Arje i pieśni w wyk, M. Kau- 
pe. 17,25 „Czy człowiek ciężkiej pracy powinien 
uprawiać sporty“ wygłosi dr. Szulc, 17,40 
Koncert Polsk. Muzyki ludowej w wyk, ork. P. 
R. 18.10 Tr. z Korrów Legii Międzypaństw. spot 
kania tennisowego Polska—Włochy, 18.35 D. e 
koncertu, 18.55. Program na dzień nastepny, 19.00 
| St Krzewski, przewodniczący Kom. Pracy Spo. 
łceznej Legjonistów i Peowiaków wygl. pogudan 
kę. 19,20 Rozmaitości. 1940 Skrzynka pocztowa 
twchniezna. 20.00 Pieśni E. Pankiewicza w wyk. 
St. Argasińskiej. 20,20 Recital wiolonczelowy K- 
Wiłkomirskiego, 20.50 Dz. Wiecz, 21,00 Tranam. 
z Odwachu Główn, w Warszawie uroczystego 
capstrzyku Garnizonowego. Uroczystości pożegna 
nia bojowych chorągwi i sztandarów /Legjono: 
wych i P. O. W, z r. 1863. 2130 „Na wesołej 
fali lwowskiej”, 2225 Wiadomości sportowe, 2240 
Wiadomości meteor. dla komunik, Totn, I kom 
policyjny. 22.45—23.00 Muzyka taneczna. 
EAMA. 1; RZA RET. TW d- TEE YE TYTAN maS 


Dzień wielkich emocyj 
w Warszawie. 


Już w dniu jutrzejszym padnie w sto 
licy rozstrzygnięcie czy Turyści będą 
mieli szanse ubiegania się o promocję do 
Ligi. Tylko bowiem zdobycie dwóch 
punktów w meczu z Polonją zapewnić 
może zespołowi łódzkiemu dalszy udział 
w rozgrywkach do extra-klasy, Rzecz 
zrozumiała więc, że zawody te wywoła- 
ły olbrzymie zainteresowanie w sferach 
sportowych naszego miasta i do stolicy 
wybiera się w niedzielę z wycieczką or 
śanizowaną przez biuro agons-Lits 
Cook rekordowa ilość „kibiców“ mistrza 
Łodzi. 

Należy również zaznaczyć, że tego 
samego dnia rozegrany zostanie w War 
szawie mecz tennisowy o pubar Davisa 
Polska — Włochy oraz mecz ligowy Le- 
gja — Pogoń. Emocji więc nie zabraknie 
dla nikogo. 

Należy jednak pamiętać, że ilość bi- 
letów ulgowych po cenie zł. 10 (wraz z 
biletem wstępu na zawody Polonia — 
Turyści) jest ściśle ograniczona. Należy 
więc się śpieszyć z wykupieniem biletu, 
które w nieznacznej ilości są jeszcze do 
nabycia w Wagons-Lits Cook (Piotrkow 

| ska 64). 


| EN 8008008 


ka, 12) Temperament, og J. Podczaskiego, 13) 
tk z moją osobę. Złota Pantera, og. Lgo pulku Ułanów Krechow. 
Gonitwa V. Nagr. 900 sł. dla 2 letnich. Dys- 
tans 900 mtr.; 1) Alpara i 2) Nada — st. Osęk, 
3) Babinicz, og A. Mieczkowskiego, 4) Gandhi II 
og èt Natalin, 5) Irbit II, og. M. Łuszczkiewicza, 
6) lrcha, kl, T. Kostkiewicza, 7) Kord, og. K. i 
5, Enderów, 


W interesie prawdy proszę o umieszczenie niniej 

Go sprostowania, gdyż faktem jest tyfko, że zo- 
Stałam napadnięta 1 pobita przez ouobnika, przeciw 
ko któremu naskntek mego zameldowania toczy się 
dochodzenie. 


Z poważaniem 
Mofja Jakubowios 


NASZE TYPY: 
1 Cherie — Ispahan. Jednodniowa wycieczka 
Il Bira --Huryska. do Warszawy. 
IM Bean — Maharadża. Tutejszy oddział Wagons=Lits Cook orga- 


IV Edgar — Haszysz, — Indjan, 
V Gandhi — Nuda — Kord. 

VI Gibson Maid, Bernina, Pandar.. 
VII Maraton, Farsan. 

VIII Cher Ami, Lancelot 


nizuje ma niedzielę dn. 6 b. m. iedniodniową 
wycieczkę do Warszawy. 
Odjazd nastąpi o godz. 7,28 z dworea ka 
iskiego, wyjazd z Warszawy o godz. 1f-ej, 
Przejazd w obie strony wynósi Zł. 10,— 
Bilety nabyć możma dziś do godz. 18-ej w 
biurze Waśonąelits Cook (Piotrkowska 61h 


J.E. 


< e 
s 
Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA, 
Nowy Jork, 5 sierpnia, Loco —, sierpień «0.1» 


wrzesień 10.00; październik 10.14, 


Nowy Orlean, 5 sierpnia. Loco, październik 
1014; grudzień 10.24; styczeń 10.45. 
Liverpool, 5 sierpnia. Loco —, sierpień 6.25 


wrzesień 5.98; pazdziernik 5.98. 

Egipska, 5 sierpnia. Laco, październik 832; li 
stopad 7.095; styczęń 4.01. 

Brema, 5 sterptaa, Laco, październik 
grudzień 11.28; styczeń 11.45. 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 


W grupie pożyczck promjowych nastrój być 
mocniejszy, 3 proc. Pożyczka Budowlana zdołała 
uzyskać 50 gr. na kursie, 4 proc. Pożyczka Dola 
rowa oraz $ proc, Pożyczka Inwestycyjna były 
droższe po 25 gr. 

W dziale innych papierów państwowych pe 
wyższym o N50 proc. kursie nahywano S proc. 
Pożyczkę Konwersyjną oraz ? proc. Pożyczkę Sta 
bilizacyjną, która zukończyłu zebranie zyskiem 
0.12 proc. Listy i obligacje bankowe, juk zwy 
kle pozostały bez zmiany. 


11.79; 


TENDENCJA DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

Obroty w dziale prywatnych papierów lokacy 
nych były dość. ożywione, "ogólne usposobienie — 
słabsze. 


5LABSZA 


W proc. Listy Zastawne Tow, Kred. Przem 
Polskiego zniżkowały o 0.50 proc, 7 proc. Listy 
Zastawne Ziem, Warsz., początkowo utrzymane. 


| straciły l] proc. oraz 8 proc. listy  Zustawne m: 
Warszawy 0.12 proc. 

W grupie prowincjonalnej po ulermienionej 
cenie obracano 8 proc. Listami Zastawnemi m4 
Lodzi oraz listami Kalisza, z których 8 proc. 
Listy Zastawne m. Kalisza, ostatnio notowane 
urzędowo dnia 8, 6. b. r, zyskały 1.50 proć, 
proc. Listy Zastawne m. Kalisza zaś w porówna- 
niu do ostatnich oficjalnych notowań z dnia 10% 


b. r. byłyby droższe o 0.50 proc. 


PROCENTOWE | 


Budowlana ser. I 39— 
39,50; Prenijowa Pożyczku  Dolarowu, serja 1T) 
49.50; Premjowa Pożyczku Inwestycyjna 104.00; 
Państwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 46.50; 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 52.75—52,00; Li. 
sty fastawno Banku Rolnego 33,25; Listy Zastaw 
ne Banku Rolnego 94.00; Listy Zastuwne Banku 
Gosp. Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. II cm. 83,25; Obligacje Ko 
munalne Banku Gosp. Kraj. I em, 94.00; Obliga 
cje Budowlane Banku Gosp. Kraj L em. 93,00: 
Listy Zastuwne T.wa Kredyt, Przem, Polsk, 53,50 
—53.00; Listy Zastawne Tow, Kr. Z, w Warszawie 
1928 r. 41,25—40; Listy Zastawne Tow. Kred, m. 
Warszawy 43—412.88; Listy Zastawne Tow, Kred 
m, Kalisza 43,00; Listy Zastawne Tow, Kred. m. 
Kalisza 37,50; Listy Zastawne Tow. Kred m. ło. 
dzi 40—39.50—40. 


PAPIERY 


Premjowa Pożyczka 


MAŁE ZAINTERESOWANIE 

W dziale papierów 
dwoma gatunkami akcyj. 

Akcje Banku Polskiego, nabewano po tenir 
niezmienionej, z chemicanych zań doszła do no 
towań akcyj Kijowskiego, którć w porównanin dc 
ostatniego notowania urzędowego z dnia 28,7. b 
r, Araciły 1 zł na sztuce. 


AKCJAMI. 
dywidcndowych obracane 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 91.50; Kijewski 17,50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 


Warszawa, § sierpnia. Urzędowa cedula. Giełd 
Zbażowo-Towarowej, ceny za 100 kg. parytet wa 
gon Warszawa, w handlu hurtowym, łudunek wa 
gon; kursy nstalone na podstawie cen  girldo. 
wych: żyto nowe I stmard 700 gl, 1650—17.00: 
pszenica bez obr. groch polny z workiem 22.01 
—25.00; groch Wiktorja z workiem  50,00—34.00: 
mąka pszenna gat. | — 45 procent „luksusowa 
>0,00—356.00; mąka pasenna gat. pierwszy — 6 
proc, 44.00-—50,00; mąka pszenna gut. drugi 
20 procent po „luksusowej* 38,00—44,005 mak 
pszenna gat. trzoci „poślednia* 20,00—28,00; ma. 
ka żytnia pytłowa gat I 65—55 proc, 29.00 
30.004 niaka żytmia siik. gat II 55 proc. 20.00 
21.00; mąka żytnia raz po 95 proc. 20.00—£1.00. 

Poznań 5, sierpnia,  Ursędowa cedula Giełd 
Zbożowcj i Towarowej w Poznaniu, Warunki 
handel burtowy, purytet Posnań, dostawa bicżąc 
za 100 ką. Kursy ustalone na podstawie con tru 
mukcyjaych: żyto 1.365 torm 16.50: żyto 15 ton 
1640; żyto 270 mum 16,35 (usp, spokojne), Kw 
sy ustulone na podstawie cen orjentacyjnych; á 
16.00—16.50 (usp. spokojne); pszenica now 
| 21.00 220 (nspł spokojne): jęczmień 613—% 
jar. 15.00-- 16.00 (usp. spokojne): jęczmień 68l- 
|691 gr. 16.00—-16,50 (usp. spokojne}; zimowy 13,5 
| 14.00 (usp. spekojoe)z owies 1150- -12,00 (us 

"ojno); myka żytnia 65 proc, a workiem: 26.0 

15; (usp. słabo); moku pszenus 65 proc. 
| workiem nie notowana; otręby żytnie 8,50—904 
otręby pszenne 10,00—11.00; otręby pszerme gri 
be 11.00-12.00; rzepak sómowy 33.00—34,005 re 
pik zimowy 43.00—441.00; gorczyca 45.00——500 
E Wiktorja. 23.00—26.00; łubin niebieski 


i 
to 


—9.50: łubin żółty 9.50—10,50. Ogólne  uspox 
bienie spokojne. Tranznkcje na odmiennych wi 
runkach: żyta 700 tonn; pazenicy 45 tonnę m 
ki żytniej 107,5 ronny; męki pszennej 37,5 tonn: 
otrąb żytnich 187,5 tonny; otrąb pszennych 17 
tonny; grochu Folgera 75 tonn, Mąka pszenna 

powodu małych obrotów nicnotowana. 


7 TEZE OE GAZY CZT NE a R REP TEATR 


Uligowe przejazdy 
do uzdrowisk. 


Na dziś i jutro przewidywane są nostępując 
ulgowe przejazdy de uzdrowisk zorganirówań 
przez lutejszy oddział Wagons:Lits Coek: 

Do Krynicy odjazd jutro o godz, 21,40 
dworca fabrycznego. pociągiem  berpośrednim 
Miejsca numerowane. 

kl l 


Przejazd wynosi: 
— zł. 34 20. 

Do Truskawca odjazd julro o godz. 200: 
z dworca kaliskiego, pociągiem bezpojradnim 
pośpieszuym od Przemyśla do Truskawca. Miej 
sea rezerwowane. 

Przejazd wynosi: 
— sł. 38.10. 

Do Ciechocinka odjazd dziś o godz 
1257 z dworca kaliskiego. wyjazd z Ciechocink: 
w niedzielę e godz. 18,30, 


kl. Ill — zł. 22,80, 


kl. III — zł, 2690 kb I 


Przejozd w obie strony wynosi Zł 13,10 
w jedzę strenę Zł. 7,40, 
Na wszystkie wspomniane wyżej ulfow 


przejazdy bilety nabyć można w biurze Wagons 
Lits Cook (Piotrkowska 64) czynne od godz. 9%:e 
de 13,30 i ed 15.8; do 20:ei. 


ów. &' 


Kurs 


Rada ojców w Lancaster Road zało 
żyła szkołę pielęgniarstwa osesków dla 
mężczyzm. 

„Jest — czytamy w odezwie za- 
praszającej na kursy — poprostu poni- 
żające, by tylko kobiety potrafiły prze 
wiłać i zasypywać talkiem naszych sy 
nów. Fakt ten wytwarza w umysłach 
naszych żon poczucie 

jakiejś wyższości nad nami. 

Gdv one zostają coraz częściej ad- 
wokatami i ministrami, my musimy 
również móc się wylegitymować że 
igraszką jest dla nas wykonywanie ich 
domniemanie wyłącznie kobiecych za* 


Nietykalny popiół cygara M 


Obowiązek uprzejmego palacza. 


Podajemy kilka 
dla amatorów cyzar. 

Z ofiarowanego cygara nie zdejmuj 
za wcześnie obrączki. W ten sposób 
zaznaczasz swoją delikatność. Gdy cię 
poczęstują dobrem cygarem, nie wy- 
krzykuj odrazu słów zachwytu, jak 
również i nie przyoblekaj maski obo- 
jętności. Po trzeciem lub czwartem no- 
ciągmięciu podziękuj wzrokiem — 
wzrokiem znawcy i wtedy dopiero 
zdejmij obrączkę. 

Wielu palaczy obawia się zaciągnię 
cia dymem cygara» Ty wiesz. że oba: 
wy te są przesadne. Można Í nawet 
należy zaciągać się trochę, byle nie za 
dużo, gdyż nie jest to zdrowe: przy- 
jemności przysparzają pociągnięcia uw 
miarkowane. 

Samo palenie winno się odbywać z 
pewną dozą przejęcia się ale j umiaru, 
że powiemy, z nabożeństwem. 

Cygaro lepiej smakuje gdy się je 
pali w przerwie między dwoma papie- 
rosami wysokiego gatunku: wtedy łac 
mej właściwie zdołamy ocenić 

obydwa rodzaje tytoniu. 

Popiół dobrego cygara jest zawsze 
ścisły í nie sypki. Po nim poznaje się 
jakość liści i właściwy ich dobór. 

„Ponieważ grzeczność nie wymara 
poświęcenia nie jesteś obowiązany po 
dać natychmiast cygaro, które palisz, 
termu nawet z najbliższych, kto się do 
ciebie zwróci o ogień. Niech zaczeka: 
aż popiól z twego cygara opadnie. Po- 
piół cygara był zawsze rzeczą Świętą 
i niegrzecznie jest prosić o ogień te- 
go. kto w skupieniu spogląda na nara- 
REZ e i e RE TORA 


dowcipnych uwag 


ODCISKI 


ZGBURBIAŁA IWÓRFREĘ 


|BRCDAWKI 
RET GÓLU ; BEZPOWROTNIE 


> KLAWIOL Z 


ULU WA 


wodów. 

Nie możemy się rzecz prosta, pod- 
jąć samego procesu wydawania na 
świat potomka w formie doskonałej 
(?!), lecz niech nam żadna z naszych 
żon nie zarzuci, że bez niej nie dalibyś 
my sobie rady! 

Zresztą mówi dalej odezwa prze- 
chodząc w ton poważny) wielu z nas 
nie może sobie pozwolić na wykwalifi- 
kowaną pielęgniarkę dla swych dzie- 
ci, przeto» by ich nie zostawiać na ła: 
sce przygodnych opiekunek; uczmy się 
jak należy kąpać, przewijać, karmić 
cseski*! 


stający popiół dobrego cvzara. Nie u- 
chodzi mu przerywać: gdy się niem 
delektuje. 


„£ € H Or 


przewijania pieluszek. Awans zięcia Mussoliniego, 
Odezwa ojców miasta, 


A 


| 
Í 
i 


Hrabia Ciano: zięć Mussoliniego, został 
mianowany szefem urzędu prasowego 
w Rzymie. 


Nr. 214 


Jest pod Berlinem nieładna miejsco- 
wość Tegel. Wprawdzie jest tam i ja- 
kieś jeziorko ale naogół pejzaż dość 
brandenburskiej natury — to znaczy łu- 
dząco przypominający Kaczy Dół W 
tem Tegel znajduje się cmentarz prawo» 
sławny, a obok cmentarza — los wi- 
docznie tak wybrał — stoją barakowate, 
liche budowle zamieszkałe przez 

dawnych carskich dygnitarzy. 

| Kogo się tu nie spotka! Generałowie, 
| którzy po całych dniach sprzedają gu- 
|mę do żucia na ulicach Berlina, spaceru- 
| ją tu wieczorkiem w, towarzystwie pa- 
pierosiarzy — radców dworu, Arysto- 
| kratyczne nazwiska na drzwiach klitek 
barakowych na zmianę z nazwiskami zna 
|komitych niegdyś działaczy państwo- 
wych. Brudno tu i ponuro, choć tytuły 
„ekscelencja” i „wysoka wielmożność 
padają co słowo w kłótniach starych, 
ohydnych bab. które pono niegdyś były 
damami dworskiemi. 


Żałobne uroczystości ku czci perskich świętych. 


MEJKWOWITA PROCEJJA OBNAŻONYCH NĘŻCZYZA 


Do najbardziej ponurych  ceremonij 
religijnych należą bezsprzecznie żałobne 
uroczystości, urządzane ku czci świętych 
mahometańskich Husseina 4 Hassana, 
|zmarłych przed około ośmiu wiekami. 
Pamięci ich Persowie po dzień dzisiejszy 
poświęcają 

corocznie dwa miesiące. 

okresie tym na domach zamożnych 
wiernych, powiewają żałobne chorąg- 
wie. Codziennie w meczetach  przepeł- 
nionych ludem odprawiają się nabożeń” 
stwa żałobne. W pierwszych  dziecię* 
ciù dniach świąt tych, powiada pewien 
podróżnik rozsądny Europejczyk 
nie powinien wogóle pokazywać się na 
ulicy, gdyż tłumy ogarnięte sa 

skrajnym fanatyzmem. 
Kto w ciągu roku czegoś sobie silnie ży- 
czył i, chcąc przypodobać sie Allacho- 
wi, przyrzekł mu dokonać  samoumart- 
wienia, ten musi obietnicę swą w owych 
dziesięciu dniach wypełnić, 

Przez miasto przeciągają niesamówi- 
te procesje. Pojawiają się grupy męż- 
czyzn obnażonych do pasa lub przybra- 
nych 


— 


w śmiertelne koszule. 


Niektórzy z nich, szczególnie  gorliwi, 


Żywe pochodnie w powietrzu, 


Wstrząsający epizod z 


Jedna z gazet holenderskich przypo- 
mina następujący niesamowity epizod z 
czasów wielkiej wojny. 

Dzień 5 sierpnia 1915 roku był nie- 
zwykle upalny, to też przed wieczorem 
liczne rzesze mieszkańców starożyt- 
nego miasta Gandawy zapełniły tarasy 

iwiarń i kawiarń, rozrzuconych dokoła 
oornmarktu i wzdłuż bulwaru Zuid-Sta 
tie, racząc się piwem i napojami chło- 
dzącemi. 

W pewnej chwili cisza wieczoru 
wiosenego przerwana została charaktery 
stycznym szumem 

śmigieł wielkich maszyn 

napowietrznych 
i niebawem na tle obłoków pojawiły 
się trzy potężne Zeppeliny. Sterowce 
„maszerowały” jeden za drugim, zmie- 
rzając w kierunku północno zachodnim 
Poszum aerostatów zdawał się zgęsz- 
czać w błagalne wołanie „Gott, strafe 
England!" 

— To wyprawa na Londyn —szeptali 
między sobą obywatele gandawscy, ob- 
serwując znikające zwolna w cieniach 
nocnych niemieckie napowietrzne krą- 
żowniki. 

Około godziny trzeciej w nocy, kilka 
szybko po sobie następujących śwałtow- 
nych eksplozyj, wyrwało mieszkańców 
Gandawy ze snu. Kto żyw wyskoczył z 


łóżka i 

pobiegł do okna, 
Na szarem niebie paliła się krwawa łu- 
na, Co się stało? 

Oto wysoko w przestworzach rozgry- 
wał się jeden z mrożących krew epizo- 
dów walki powietrznej. Dokonywał się 
heroiczny wyczyn jednego z bohaterów- 
lotników angielskich, którzy niby pta- 
ki broniące swego gniazda, dniem i nocą 
krążyli nad brzegami ojczystemi, wypa- 
trując zbliżającego się zdradziecko wro- 
ga! 

Porucznik-lotnik Warneford, który 
wraz z kilkoma towarzyszami, udał się 


Redaktor naczelny: Franciszek Prohsż 


czasów wielkiej wojny. 


był w pościg za powracającymi z nieu- 
dałej wyprawy sterowcami i dognawszy 
Zeppelina „L. Z, 37" nad przedmieściem 
gandawskiem Saint Amandsberg, wzbił 
się na osiemdziesiąt metrów ponad aero- 
stat niemiecki i, nie bacząc na gwałto- 
wny ogień karabinów maszynowych, 
zrzucił na wroga 
śmiercionośną bombę. 

W jednej chwili Zeppelin stanął w pło» 
mieniach, Kilkunastu ludzi, stanowią- 
cych załogę olbrzyma powietrznego, w 
oka mgnieniu zamieniło się w żywe po- 
chodnie i chcąc skrócić. swe męki rzuci- 
ło się z wysokości półtora tysiąca me- 
trów, w ziejącą pod nimi otchłań! 

Ciało po z nich przebiło dach 
oberży „Pod św. Amadeuszem* i legło 
rozbite w kuchni gospody. Trup innego 
runął do  śpichlerza jednego z do- 
mostw przy ul. Geeraadstraat; zaś pło- 
nące szczątki trzeciego, rozbiwszy sufit 
zacisznej celi klasztoru Niepokalanego 
Poczęcia", spadły 

na 


cę, 
Z hukiem i trzaskiem pękały aluminjowe | 


wiązania, spadającego z szalonym pędem 
Zeppelina, który, rozbity na szczątki, 
legł wkońcu na jednej z ulic Gandawy, 
noszącej obecnie nazwę  Warneford- 
straat. 

Wzniecony przez Niemca pożar, prócz 
części klasztoru, strawił cały szereg do 
mostw, Pozatem ofiarą walki w prze- 
stworzach padły ofiarą zakonnice, spalo 
ne żywcem w płonącym klasztorze oraz 
odniosło śmiertelne rany lub kalectwa 
od zrzuconych bomb kilku mieszkańców 
Gandawy. 

Przeszła noc krwawa... a tam na wy- 
żynach, u stropu niebios, w blaskach 
wschodzącego słońca, krążył zwycię- 
ski lotnik, zataczając coraz szersze koła, 

aż zniknął w sinej dali, 

Lew Brytyjski dowiódł raz 
że ma ostre pazury!.., 


jeszcze, 


Krwawe prakty 


zatapiają sobie nóż w ciało, pozostawia” 
jąc go tam przez czas dłuższy; inni prze- 


ciągają sobie kłódki przez mięśnie i ob- 
wieszają ciężkimi łańcuchami. Wielu 
trzymając oburącz  obnażoną,  zakrzy* 


wioną szablę przed soba, uderza głową 
o jej ostrze, rozcinając sobie czoło I wo* 
łając przytem w dzikiej ekstazie: „O 
Hassan, o Hussein!* Krew obficie spły- 
wa na białą odzież, samookaleczenia sta- 
ją się coraz dotkliwsze, coraz dziksze 
rozbrzmiewają śpiewy. 

Czoło procesji przedstawia sie nader 
barwnie, dzięki mnustwu chorągwi. Są 
one przeważnie metalowe, pomalowane 


na różne kolory i wykonane nader arty- 
stycznie; wiele z nich posiada umiesz- 
czoną w pośrodku kolorowa latarnię, 


otoczoną pekami strusich piór, W proce- 


sji uczestniczy wojsko oraz dostojnicy 

państwowi, Jeżeli który z katujących sie 

uczestników pochodu, wskutek zadanych 

sobie ran, padnie, marwy, to uchodzi za 

obmytego z wszystkich grzechów i ma 
zapewniony wstęp 

do raju Mahometa. 


Aczkolwiek wypadki śmierci pod- 
czas pochodów  religiinych zawsze się 
zdarzają, to naorół biorąc. napięcie fa- 
natyzmu z okazji święta ostatniemi cza- 
sy dość znacznie się zmniejszyło. Nie- 
jednokrotnie zauważono, że członkowie 
rodzin usiłują powstrzymać ojców, mę- 
żów, braci od składania zbyt obfitej da- 
niny krwi świetym prorokom, W tym 
celu w procesji, za katujacymi się często 
postępuje ktoś 7 jego bliskich i stara się 
zapomocą kija, we właściwej chwili zbyt 
silne ciosy, zadawane w ekstazie prez 
wiernego syna Allacha samemu sobie. 

Władze niechętnie patrzą 
krwawe praktyki religiine, 
razie powstrzymują 
nia jakichkotwiek zarządzeń przeciw 
tymże nie chcąc ściągnąć na siebie 
gniewu i nienawiści sfanatyzowanych 
tłumów. Zresztą ślady ogólne powo- 


ną te 
jednąk ra 
się od wydawa* 


ki wyznawców Allaha. 


dają się także 
obchodzenia 


jennej ewolucji ludów, 
zauważyć w sposobie 
święta 

Dawniejsze przedstawienia pasyjne» 
urządzane w tym śŚwiatecznym okresie 
przez wielmożów perskich w ich dzie- 
dzińcach pałacowych. które zalegały 


tysiączne rzesze wiernych, 


obecnie są już rzadko spotykane. Tłu- 
maczy się to ogólnem zubożeniem kra 
ju, albowiem inscenizacja Świętej le- 
gendy o Hussefnie j Hassanie, uskutecz 
niana była z największym przepychem 
co wymagało oczywiście bardzo zda* 
cznych funduszów. Prócz tego staro- 
nerska gościnność wymagała, aby 
wszyscy obecni na przedstawieniu pa 
syjnem widzowie, otrzymali obfity po- 
częsturnek. Obecnie na takie „przyię- 
cia“ już niewielu tylko bogaczów mo* 
że sobie pozwolić. 


Kolonja wyszarzałych generałów. 
S Królewicz” pięknej kelnerki. 


—— 


Żyje cała ta biedota i źre między so 
bą niezgorzej jak niegdyś w Petersbu 
gu. Któż to powiedział, że czas mija 
Czas stoi w miejscu, przynajmniej dla 
tych, co już za życia umarli, 

Młodzi i zdolniejsi do życia człon 
kowie tej grupiej kolonji oddawna już 
znaleźli sobie jakieś zajęcie w Berlinie. 
Są szoferami (przedewszystkiem), kelne- 
rami, zajmują się krawiectwem i szew: 
stwem. Z ich to jałmużny, składanej wia 
ściwie na ołtarzu wspomnień, bo żywa 
tradycja nie usposabia do datków, żyłć 
ta kolonja emigrancka w Tegel. « 

Raz do roku — wygląda to zupełnić 
na święto cmentarne, jakąś ponurą sara* 
bandę triuposzów — obchodzą emigram 
ci z Tegel uroczystość 

dorocznego balu dworskiego, 
W spłowiałych mundurach tańczą eksce 
lencje z próchniejącemi damami. Tańczą 
stare walce i kontredanse... 

Zresztą żyją nadzieja... Nadzieją ma: 
njaków, że car nie zginął Że głupi „mu 
żyk'” zawsze będzie taki głupi. Że wszys 
kich „studentów” zresztą na Sybir a or 
dery jak manna posypią sie zgóry 

Czasem coś się z tej nadziei spraw" 
dza, 

Pan Essad - Bey w swej nowowy: 
danej książce pod tytułem Zwiędła Ro 
sja" pisze, że przed paru miesiącam 
do pewnej kawiarni zaczął zachodzić 
młody Indus. Ten piękny (wszyscy Indu 
si są piękni) młodzieniec upodobał sobie 
pewną kelnerkę, córkę byłego bankiera 
Popowa. I pewnego dnia oświadczył się 
jej. 1 

— Jestem maharadżą — powiedział 
jej — i 

pragnę panią poślubić. 

Biedna a śliczna (jakże inaczej W 
historji miłosnej?) dziewczyna wzieła to 
wszystko za zwykły kawiarniany kawa 
i z oburzeniem odrzuciła oświadczyn? 
maharadży, 

Ale na drugi dzień zjawiło się W 
kawiarni trzech poważnych panów z po‘ 
selstwa angielskiego i trzech starszyć 
Indusów. Delegacja uroczyście oświad 
czyła się raz jeszcze o rękę panienki w 
imieniu maharadży, 

Tym razem panienka 
tak. 

Mieszka teraz w Indjach we wspa' 
niałym pałacu. Koleżankom z kawiarmi 
przysłała prezenty, podobno wspaniałe: 
i obiecała przysłać więcej. 


powiedziała: 


Z W 
Pomocnice pracowitych pszczół. 


Smakołyk produkowany przez mszyce. 


Rozpowszęchnione jest przysłowie 
„pracowity, jak pszczółka”, a pszczo* 
ły są od wieków stawiane za wzór pra 
cowitości wszystkim lemom i nieu“ 
kom. Rzeczywiście. Latając z kwiatka, 
na kwiatek zbierają one mozolnie 

odrobiny słodyczy, 
aby przerobić ją później na wonny, zło 
cisty miód. 

Praktyka życiowa przekonywa nas 
że miód może powstać także w inny 
sposób, Oto np. w dużej pasiece nie: 
daleko od Segeberg koło Hamburga 
zrobiono spostrzeżenie, że pszczoły 
znoszą równeż do pasieki miód wypro 
dukowanmy właściwie przez mszyce 
Mszyce te osiedliły się gromadnie na 
sosnach, które powodują tworzenie się 
ną drzewach narośli. W naroślach tych 
znajduje się słodki sok właściwie mó 
wiąc rosa miodowa. 


Pszczoły. wylatujące w poszukiwaniu 


pz 


FY 


ne kolosy oceaniczne;' 


Qdbito w drukarni Władysławe Stypulkowskiezf 


w kadzi Piotrowska 195 (Karala 21, 


W potężnych dokach Soutkampton znaj dują się obecnie 
„Alcantara” 


Sanatorjum olbrzymów morskich. 


NE 


w remoncie dwa potęż- 
i „Berengaria” (na drugim planie). 


nektaru kwietnego zbierała noprostu t4 
rosę ( przenoszą ją do swych uli a zw 
tem, są niejako odbiorczyniami miodu 
wyrabianego właściwie przez mszyce. 

Teoretycznie byłoby więc rzeczą 
zupełnie możliwą otoczyć opieką owe 
mszyce, postarać się  rozrwszechnić 
je, i tym sposobem wpłynąć na więk 
szą produkcję miodu. Uczeiii rozpoczę: 
lı już badania i studja nad ową noży 
teczną mszycą, Badania owe prowa 
dzone są łednocześnie w kierunku prze 
konania się, czy miód, wyrabfany 
przez mszyce ma skład podobny dë 
miodu pszczelnczo, i czy nie jest szk” 
dłiwy dla zdrowia. 


WIG LEKDONK PY IKE Z AS 


Podsłuchane. 


OKAZJA. 


— To rzecz straszna, ile jest dowci 
pów na temat pożyczania pieniędzy. 

— Właśnie a propos tych dowcipów. 
Chciałbym cię zupełnie serjo poprosić 
o pożyczenie mi stu złotych 


FATALIZM. 


— Co to jest, że nie widzę już pans 
rozjeżdżającego w powozie, 

— Musiałem konia sprzedać bo pod 
czas moich podmiejskich wycieczek za” 
trzymywał się przy każdej knajpie, * 
to szkodziło mi na zdrowie i kieszeń 
Obecnie zafundowałem sobie auto. 


-— No i teraz jest pan zdrów i boga 


ty? 

— Gdzież tam? Wyobraź pan sobie 
że mój samochód ma to samo fatalne 
przyzwyczajenie. 

SKĄPSTWO. 


Pani Zalcstein opowiada znajomej 4 
swojej kuzynce: 

— Ma pani pojęcie, pani Libkind, co 
to jest za skąpa kobieta? I do tego chy* 
tra; - Powiem pani jedno — ona nie wie 
wogóle, jaki smak ma herbata. 


— Bo? 


— W domu pije zawsze gorzką her 
batę, a u obcych ona pije przesłodzonA 


O 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


Za redakcję odnawiąda: Roman Furmański, 
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